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Ruch wyborczy. 


Nie tylko już dokonane wybory dają obraz 
stanu kraju — ale i fakt, jakie kandydatury się 
pojawiają, jacy kandydaci mają odwagę żądać od 
swych ziomków dowodu zaufania i mandatu re- 
prezentanta, jest poniekąd ciekawą ilustracją sta- 
nu, w jakim się kraj pod względem swego polity- 
cznego rozwoju znajduje. Wśród wyborców samo- 
dzielnych, stojących silnie na straży godności, 
praw i interesów kraju, pewnym kategorjom oby- 
wateli ani przez myśl by nie przeszło ubiegać się 
o poselstwo — szczególniej, jeżeli tego kraju po- 
łożenie jest iakie jak nasze, jeżeli on od rządu — 
który jego narodowym rządem nie jest, ma do 
wywalczenia jeszcze pewne prawa. 

Do wcale niemiłych dojdziemy wyników, je- 
żeli stan naszej prowincji mierzyć będziemy tem, 
jakiego rodzaju kandydatury śmią się pojawiać, i 
to z pewną nadzieją powodzenia. Oto jeden z naj- 
nowszych przykładów : Na jeden z miejskich o- 
kręgów tej części kraju, którą sejmowa uchwała 
oddała pod rząd krakowskiego komitetu central- 
nego — występuje jako kandydat p. H. B. Nie 
mamy nic do zarzucenia charakterowi kandydata, 
zdolności jego są nam znane. Ale — jest on u- 
rzędnikiem prasowego biura we Wiedniu. Cho- 
eiażbyśmy nawet nie trzymali się ściśle tej słusznej 
zasady, iż urzędnicy rządowi powinni być od kan- 
dydatur wykluczeni, i czynić mieli od tej zasady 
wyjątki — to jednak nigdy, bezwarunkowo nigdy 
zgodzićby się nie można z kandydaturą urzędnika 
prasowego biura. Biuro to jest przeznaczo- 
nem na to, sżeby na opinję publiczną wpływać 
w kierunku rządowym, a to nie tylko w ogólnem 
tego słowa znaczeniu, ale też i szczegółowo w ka- 
żdej kwestji ważniejszej.  Głddybyśmy te iunkcje 
dosadniej — choć nie mniej z prawdą zgodnie 
— chcieli określić, zawsze faktem pozostanie, iż 
biura takiego zadaniem jest wpływanie na dzien- 
nikarstwo w myśli rządowej. Jaki urzę- 
dnik zatem, już nie.tylko z powodu. że jest urzę- 
dnikiem — ale specjalnie z powodu tej gałęzi 
służby rządowej, w której pracuje — nie kwali- 
fikuje sią na reprezentanta kraju. Obowiązkiem 
jego owym jęst: każdy czyn rządu wychwa- 
ać — iaźby wbrew swemu lepszemu zprzeko- 
nania — każdy błąd jego lub nadużycie zasłaniać 
— głowem przedstawiać opinją rządu, fałszować 
opinią publiczną. Posła obowiązkiem przeciwnie : 


p kawiać wiernie a Smiało opinję publiczną — 
prostować opinją rządu — czyny jego krytyce 
poddawać, błędy jego karcić, nadużycia na jaw 


dobywać i i smagać. Jakże jedno z drugiem po- 
godzić? jak — przywykłemu do fabrykowania o- 
pinji publicznej wedle nakazu władzy, zacząć na- 
gle wiernie oddawać opinję kraju wedle swego s'i- 
mienia i przekonania? Jak starego zrzucić czło- 
wieka, a idąc do sali obrad pariamentn stać się 
nagle nowym? Tego nie pojmujemy. To jednak 
wiemy, że tylko u nas możliwą jest tego rodzaju 
kandydatura, i że tylko istotny upadek ducha pu- 
blicznego może ją ośmielić. 


Centralny komitet przedwy- 
borc»zy wzywa uprzejmie wszystkie komitety 
powiatowe i miejskie, ażeby ukonstytuowawszy się, 
niezwłocznie dv ocenienia możliwych kandydatur 
przystąpili, io tem jak najspieszniej ko- 
mitet centralny zawiadomili. 

Zwłoka staje się szkodliwą. 

We Lwowie dnia ligo czerwca 1879. 


J. Czartoryski, przewodniczący. 


Ściślejszy komitot przedwyborczy miasta Lw o- 
wa, odbył wczoraj pierwsze posiedzenie. Wybrano 
przewodniczącym p. Wacława Dąbrowskiego, za- 
stępeą prot. Bronisława Radziszewskiego. Na sc- 
kretarzy powołano pp. Błotnickiego i Goldmana. 
Przy dyskusji nad kandydatami dwie tylko kan- 
dydatury okazały się możliwemi i konsekwentne- 


we Lwowie rócznie 18 złr. — pół 
— kwartalnie 4 złr, 50 ont, — mie- 


do całych Niemiec 
sgr.—do 
Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcazji rooznie 


mi: Ottona Hausnera i dra Ludwika Wolskiego. 
Przy balocie, na 21 głosujących otrzymał pierwszy 
wszystkie, drugi 18 głosów. Uchwalono tedy we- 
zwać obu do kandydowania, co nie przeszkadza. 
aby inni kandydaci zgłaszać się nie mogli. Dzień 
zebrania wyborców oznaczy prezydjum. 


Do dnia wezorajszego nadeszły od 18 komi- 
tetów powiatowych zawiadomienia o ukonstytuowa- 
niu się — a mianowicie : 


komitet powiat. w przewodniczący 
Brodach Hubicki Karol. 
Cieszanowie br. Brunieki Piotr. 
Dolinie Janowicz Krzysztof. 
Jaworowie Tiulie. 
Kałuszu Sobota Karol. 
Kosowie dr. Wurst Karol.. 
Mościskach Zuker Zygmunt. 
Podhajeach Lityński Edmund. 
Przomyślanach Wiśniewski Jan. 
Rawie hr. Łoś August. 
Rohatynie Torosiewics Mikołaj. 
Samborze Lityński Piotr. 
Sanoku Słonecki Zenon. 
Skałacie hr. Koziebrodzki Szezęs. 
Sniatynie br. Kapri Jan. 
Tarnopolu Mochnacki Ignacy. 
'Tłumaczu kniaź Puzyna Julian. 
Zbarażu Konopacki Mieczysław. 


Powiatów należących do zakresu lwowskiego 
oddziału komitetu centralnego jest razem 47 — a 
zatem 29 powiatowych komitetów nie nadesłało 
jeszcze wiadomości o swem ukonstytuowaniu aię. 
Jakkolwiek jest wszelka nadzieja, że się to stanie 
najdalej do dwóch dn! — jednakowoż nie może- 
my powstrzymać uwagi, iż to opóźnienie smutnie 
świadczy o ruchu wyborczym. Prawybory już się 
rozpoczęły. Nie wątpimy, że i bez komitetów o- 
bywatelstwo dołożyło wszelkich starań, aby pra- 
wybory wypadły jak najlepiej, tem bardziej Że li- 
czne do tego wyszły wezwania. Mimo to jednak, 
nie można się pozbyć uzasadnionej obawy o los 
wyborów, gdy zważymy, że już nie całe 8 tygo- 
dnie nas od nich dzieli. a prawie ”/, komitetów 
dotąd albo nie ukonstytuowały się, albo pomimo 
ukonstytuowania jeszcze nawet nie weszły w re- 
gularne stosunki z komitetem centralnym. Mają 
one teraz przed sobą liczne czynności—mają zba- 
dać w powiecie szanse możliwych kandydatów , 
mają w komitetach okręgowych porozumieć Się, 
aby na każdy okręg jeden tylko narodowy stał 
kandydat, mają kandydatów przedstawić komiteto- 
wi centralnemu, usunąć kandydatury uboczne, ob- 
myśleć środki agitacji, przysposobić je i zorgani- 
zować, ażeby stanąć do urny wyborczej w pełnej 
sile. A to wszystko w przeciągu trzech niespełna 
tygodni! Nie ma dość silnych zaklęć do pospie- 
chu, do zdwojenia działalności, do zupełnego w 
ciągu tych trzech tygodni poświęcenia swego czasu 
tej sprawie, od której honor kraju zależy i prawie 
losy jego na całe sześciolecie ! 


Nie chcieliśmy podawać uchwał zjazdu dele- 
gaiów, póki nam one urzędownie udzielone nie 
będą— wszelkie zaś o nich uwagi i podnoszenie 
tej różnicy zdań, jaka na każdem liczniejszem ze- 
branin jest nieuniknioną a i tutaj się też obja- 
wiła—uważamy jako niewłaściwe, a łatwo też dla 
jednolitości akcji szkodliwe. Załujemy, że inni nie 
poszli tym śladem — bo oto już Czas dzisiejszy 
podnosi zupełnie niepotrzebną w tej sprawie po- 
lemikę, powstając przeciwko wyborowi komisji, 
która ma się zająć ułożeniem stałego regulaminu 
przedwyborczego. Zaprzecza on zjazdowi kompe- 
tencji w tej mierze! Rzecz dziwna — do jakiego 
stopnia dochodzi zaślepienie stronnicze! Pytamy: 
kto w ogóle ma kompetencję legalna, przez 
jakąkolwiek ustawę nadaną, do pisania takiego re- 
gulaminu? Niktl A jeżeli regulamin jest konie- 
czny, jeżeli on tylko wyrwać nas zdoła z tego 
błędnego koła, w jakiem się dotął w tej sprawie 
wyborczej obracamy — to ułożyć musi go ten, kto 
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niewątpliwie jest zjazd delegatów do sprawy wy- 
borców przez grona wyborcze wysłanych. Jest to 
dla nas tak jasne, że nie pojmujemy jak można 
temu przeczyć ! Korespondent podaje w wątpliwość 
legalność wyboru tej komisji dla tego, że tylko 
15 delegatów głosowało, chociaż 82 było na zjeździe. 
Zapomina, że działo się to już około 11%; w nocy, 
kiedy wielu delegatów znużonych odeszło do domu, 
że trzech wstrzymało się od głosowania—że prze- 
to na 32 delegatów więcej niż połowa, bo 18 
było obecnych, a z tych */, części głosowało zgo- 
dnie na członków komisji. Jest przeto wybór zu- 
pełnie legalny. 

,  Najważniejszej uchwały zjazdu korespondent 
nie atakuje. Jest nią uzupełnienie komitetu cen- 
tralnego wyborem sześciu członków, przez co zjazd 
chciał zaznaczyć swoje prawo do ustanowienia 
przedwyborczego komitetu, i wzmocnić komitet 
Żywiołami, usposobieniu politycznemu zjazdu od- 
powiadającemu. Skutkiem tego wybrani zostali do 
komitetu pp. Alfred Młoeki, dr. Tomasz Rayski, 
Otton Hausner, dr. Tadeusz Skałkowski, dr. Bernard 
Goldmann, dr. Teobald Semilski. 


Przemyśl, 9. czerwca. 

Pod przewednictwem dr. Waygarta odbyło się 
wczoraj wieczór zgromadzenie wyborców miasta 
Przemyśla w colu wysłuchania sprawozdania z 
sześcioletniej czynności byłego delegata do rady 
państwa dra Aleksandra Dworskiego i wyboru 
komitetu przedwyborczego. 

Na wstępie swego przemówienia oświadczył 
p. delegat, że zdając sprawę tylko z własnych 
czynności, nie będzie mówił o działalności całej 
delegacji ani oceniał stanowiska, jakie taż dele- 
gacja a miańowicie Koło polskie w tem sześcio- 
leciu zajmywała. 

Co do samego delegata, to „stał on zawsze na 
stanowisku polskiem, postępowem i liberalnem.“ 
W stosunku zaś do ministerjnm, które rozpoczęło 


swój żywot od zamachu na antonomię naszego, 


kraju, uważał się zawsze za opozycjonistą." „Opo- 
zycja ta nie była jednak bezwzględną,“ 


„z uwagi na interesa monarchii" widział się nie-| „dorców missta 


raz zmuszonym to ministerjum popierać. 

Po zaznaczeniu w ten sposób swego ogólnego 
stanowiska, przystąpił dr. Dworski do wyliczenia 
wszystkich ważniejszych spraw, w których bądź 
na posiedzeniach izby, bądź koła, bądź różnych 
komisyj przemawiał. W ciągu całej kadencji zabie- 
rał głos przeszło 30 razy. (Rozumieliśmy, że w 
izbie. Przyp. spr.) Głosował w Kole za zniesieniem 
loterji liczbowej i stempla dziennikarswiego. W 
izbie skutecznie bronił interesów kraju w propo- 


nie ustawą wprawdzie, ale samą naturą rzeczy [jak i długu państwowego z r. 1861, jak wreszeie 
jest do tego najbardziej kompetentny. Tym zaś|i najważniejszej dia nas sprawie wschodniej nie 


tak że wnosi ak buy SiC 


było między delegatem a Kołem zasadniczych 
różnie, Ze w kwestjach ukrócania przez ministerjum 
samorządu Galicji, jak np. w sprawie rady szkol- 
nej—stał na jedynym możebnym dla Polaka sta- 
nowisku, tj. stanowisku odpornem, nie potrzebujemy, 
zdaje się, dodawać. 

Większą uwagą zwróciła na się ta część spra- 
wozdania, w której mówił dr. Dworski o domo 
wych, że tak powiem, sprawach Koła. Dr. Dworski 
należał do mniejszości w Kole polskiem. Gdy jedna- 
kowoż w r. 1877 zaczęło sią organizować znane 
kółko tej mniejszości, z którego wyszli późniejsi 
secesjoniści i zaproponowało mu przystąpienie doń, 
odmówił temu żądaniu „bo za cały program 
przedstawiono mu solidarność (sic), roznmie 
sią solidarność wobec reszty członków Koła 
polskiego.* 

Później gdy secesja nastąpiła, a secesjoniści 
chcieli wstąpić ponownie do Koła, dr. Dworski dla 
warunków wyjątkowych, jakie dla się stawiali, był 
przeciwny wchodzeniu z nimi w układy i głosował 
a może i przemawiał (nie wypowiedział tego wy- 
raźnie) za znaną szorstką odpowiedzią udzieloną 
im przez prezesa Koła. Widział bowiem „w przy- 
jęciu tych warunków honor Koła zagrożonym“. i 
„zupełną abdykację przed secesjonistami.* „Sąd, o 
czynnościach całej delegacji 
Panowie już z gazet.” 

Po tem sprawozdaniu, które przez wyborców 
w milczeniu wysłuchane zostało, zabrał głos p. 
Leopold Hauser. W dłaższem a grunto- 
wnem przemówieniu oddał słuszność rzeczywistym 
zasługom posła, ale zarazem poddał krytyce sta- 
nowisko naszej delegacji w obec rządu, kraju i 
zagranicy. Mianowicie w kwestji wschodniej ży- 
czył sobie mowca bardziej stanowczego i szybszego 
wystąpienia z sprawą polską. Główną przyczynę 
popełnionych przez delegację błędów widzi mowca 
w wadliwej organizacji Koła, żąda ograniczenia 
bezwzględnej solidarności i stawia za wzór Klub 
Deakistów w Peszcie, gdzie zanim co do ja- 
kiej sprawy solidarność obowiązuje, poprzód nad 
solidarnością odbywa się głosowanie. Mowca 
„zgromad”enie wy- 
zemyśla wyraża zupełne ugna- 
„nie i podziękowanie dotychczasowemu delegatowi 
„do Rady państwa dr. Aleksandrowi Dworskiemu 
„a żurasem objawia nadsieję, że przyszła delegacja 
„rozwinie całą stanowczość w podniesieniu spra 
„wy polskiej w dalszym rozwoju sprawy wscho- 
„dniej. 

Dr. Dworski prosi o nieprzyjęcie tej rezo- 
lucji, która obok uznania dla niego zawiera impli- 
cite qaganę dotychczasowej delegacji. 

yczenie to formułuje p. Szukiewiez, in- 


wyrobiliście sobie 


nowanej zmianie wysokości opłat od przeniesienia żynier kolei i wnosi opuszczenie drugiej części re- 


własności; jako też stawiał liczne poprawki do 
noweli ogzokucy naj, oddającej dłużnika na pastwę 
wierzycie j 


| 
i 


zolucji począwszy od słów „a zarazem objawia 
it. d.“ Rezolucja wydaje mu się niedość jasną, 


owi a narażającej nadto innych hipo- zresztą on jest zadowolony nie tylko z posła Dwor- 


tekowanych wierzycieli na pewne straty. Delegat skiego ale i z całej delegacji. 


był—jak naturalna i słuszna — przeciw opodatko- 


waniu produkcji nafty, natomiast za podniesieniem | następny mowca dr. Anatol Lewice 


oprawki p. Szukiewicza nikt nie popart, a 


i pod- 


cła od kawy do 20 złr. na cetnarze (uchwalono | dał surowej krytyce, wśród powszechnych oklasków, 
24 złr.). Przemawiał w Kole przeciw traktatowi |sprawozilanie samego delegata, a głównie oświad- 
handlowemu z Rumunią jako dla nas niekorzystne- | czenie jego, że „nie będzie oceniał działalności de- 
mu. Został jednak przegłosowany „bo chodziło o legacji”. Oświadezeniu temu pozostał delegat rze- 
pokrycie ministra spraw zewnętrznych, który był | czywiście wierny a wierny do tego stopnia, że po 
co do tego traktatu zanadto zaangażowany" robiąc | jego sprawozdaniu z 6. letniej czynności delega- 
już z góry w Węgrzech przyrzeczenie co do jego |cyjnej, dopiero wyborcy nie wiedzą czy delegacja 


przyjęcia. 


dobrze czy Źle spełniła swoje zadanie. Wyborcy, 


Idąc w ślad za mowcą trzebaby wyszczegó|- | zdaniem dr. Lewickiego, „mają prawo żądać 
niać tu niemal wszystkie główniejsze i wiele z od swego delegata, aby im wydanie tego sądu u- 
drobmejszych spraw, jakie podczas całej kadeneji |łatwił* i dokładną a krytyczną ocenę ubiegłej 
przyszły ną słół rady państwa. Nie możemy jednak | kampanji z własnego stanowiska przedstawił. —- 
nużyć niemi czytelników, raz dla tego, że delegat | Mowca wyraża zdziwienie, jak mógł dr. Dworski 
nie zajmywał w nich wybitniejszego stanowiska, |odsełać swych wyborców do gazet po bliższe in- 
a powtóre dla tego, że jako zepchnięte już z po-| formacje i sąd o działalności delegacji, skoro te 
rządku dziennego nie budzą na razie żadnego, gazety nie były ani przez mniejszość Koła, do któ- 


interesu, zwłaszcza wobec nowych a doniosłych 
spraw chwili bieżącej. Poprzestaniemy przeto na 


rej delegat należał, ani przez większosć tegoż 
Koła o jego polityce informowane? Zresztą 


zanotowaniu, że tak w sprawie ugody węgierskiej | zdania ich są bardzo podzielone. 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" 


ry wioy 
Akademickiej pod l. 3, naprzeciw Hotsłu Zorża ; we 
ae. ap A p M. w Bor 

ipsk ei, Sawajcarji i Wrocławiu pp, n- 
uea pa w Wiedniu F, Lób, R. Mose6, Rotter 
i 8pl. ; w Poznaniu Kazimierz Neumaun Biuro kanon- 
sów ; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poinaomiare 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja paus 
Adama Giborowskiego — Rue Clement, 4, Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się sa opłatą 6 centów od 


miejsoa objęteści jednego wiersza drobnym drukiom 
(petit.) 


Listy x pieniądzmi mają być przesyłane franoo do 


Administracji „Dziennika Polskiego.* — Listy rekla- 
macyjne nieopieczętowane nie podlegają. opłacie. 


Mowca sam wstrzymuje się od krytyki czyn- 
ności delegacyjnych, bo mu także zbywa na do- 
stateczuych informacjach, tak np. nie wie, dlaczego 
delegacja podczas ugody z Węgrami, na które 
rządowi wobec nadchodzącej krizis wschodniej tak 
wielce zależało, nie wytargowała za swe głosy, 
które jak wiadomo rozstrzygały, choćby cotnięcia 
owego rozporządzenia cesarskiego, ukrócającego 
artrybucje rady szkolnej ? 

Dr. Dworski odpowiada, że za owe głosy 
rzeczywiście nie nie targowanc, gdyż „ministe- 
rjum nie byłoby w możności przedłożyć koronie 
podobne (sie !) żądania.“ Zresztą osobiście delegat 
jest przeciwnikiem takich kompromisów, z wyjąt- 
kiem gdy konieczność je nakazuje. — Co zaś do 
krytyki polityki delegacyjnej, to mimo wywodów 
poprzedniego mowcy nie czuje się do niej obowią- 
zanym. Delegat ma zdawać sprawozdanie tylko z 
własnej działalności. „Ci co będą kandydować 
na to krzesło, dadzą panom krytykę delegacji, a 
panowie wybierzecie z nich tego, kogo wam się 
podoba." „Ja nie kandydnję więcej, więc 
nie będę i nikogo krytykować.* 

Dr. Mochnacki nie wdająe się w meritum 
sprawy, protestuje przeciw twierdzeniu delegata, 
że tylko kandydaci na posłów a nie posłowie sa- 
mi winni są oceniać działalność reprezentacji kra- 
jowej. Gdzież dyrektywa dla wyborców, kogo mają . 
wybierać ? Któż im lepiej może poradzić i któż 
lepiej zna czynności tej reprezentacji, jeżeli nie 
członek, który przez 6 lat w niej zasiadał ? — 
(Oklaski.) i 

Dr. Dworski. „Pomimo, że oklaskujecie 
panowie tak konsekwentnie przeciwne opinje, 
oświadczam ponownie, że do żądanej krytyki nie 
jestem jsko delegat obowiązany, bo nie kand y- 
dnję, kandydować nie myślę, a w Ta- 
zie wyboru, mandatu nie przyjmę“ 

Tu spotkała wyborców mała !niespodzianka. 
P. Frankowski notarjusz, którego ci sami 
wyborcy przed kilku dniami wysłali do Lwowa ja- 
ko delegata na zjazd ogólny, zostaje spostrzeżony 
siedzący spokojnie w sali przemyskiej w tej chwili 
i w tym samym dniu, w którym obraduje we 
Lwowie zjazd delegatów. Trzeba wiedzieć, że p. 
Frankowski wybrany został właśnie w skutek 
wytłumaczenia się innych niemożnością przybycia 
na zjazd. P. Frankowski przemówił w odpowiedź 
p. Szukiewiezowi na jego pochwały delegacji. Nie 
| podziela on ich, bo wystąpienia delegacji były za 
mało polskie i za rzadko się powtarzające. 

Rezolucja p. Hausera została przyjęta wszy- 
stkimi głosami przeciwko kilku z małą zmianą 
stylistyczną opuszczającą ostatnie słowa „w dal- 
szym rozwoju sprawy wschodniej". 

Na wniosek dra Lewickiego wybrano komitet 
przedwyborczy z 50 członków. 


Korespondencje. 


Z Lubelskiego d. 6. czerwca. 

— „Zdala słychać tych szatanów wycia, eo 
nam Ojczyznę okuli w kajdany" — powtarzam s80- 
bie, gdy słuch wytężą za wieściami z otchłani 
carstwa. Moskwa sią odradza. Sztylety i kajdany, 
bagnety i szubienice, tysiące uwięzionych, codzien* 
nie bądź tracenia, bądź wysełki do katorgi: oto, 
czem rząd carski zapowiada na nowo przyjście 
swego ducha konstytucyjnego. Nie notują traco- 
nych, bo rewoluejoniści niebawem wydadzą w ró- 
żnych językach martyrologję swoich przyjaciół i 
rozeszlą takową po wszystkich krajach z poduniem 
faktów i dat właściwych. Tymczasem zbierają ma- 
terjały, lecz obfitość tychże rosnąca z dniem ka- 
żdym, nie dozwoliła dotąd ukończyć dzieła. Prasa 
moskiewska nie podaje ani dziesiątej części egze- 
kucyj i wysyłek — a zabawia tylko zagranicę od 
czasu do czasu. Zupełna cisza zostawiłaby obszer- 
ne do domysłów pole. Po gwałtownym ruchu na- 
gła cisza? nasunyłoby to uwagi o przeciw-gwał- 
tach użytych przez władze. Powstałyby krzyki lub 
powód do posądzenia rządu o srogość nieludzką, 


Spisek w Badford-ROW. 


Nowela W. M. Thackeraya. 
(Wolny przekład Jana Lama.: 


(Cigg dalszy.) | i 

> „ee aS ska gmin parlamentu 

ielskiego rozbrzmiała si a wówczas nie- 
auk. Chodziło 0 wybór paira (prezydenta 
Izby.) Partji ministerjalnej kandydatem był Wielce 
Szanowny Robert Pincher, podczas gdy wybrań- 
cem opozycji był Sir Charles M Abow. Jenerał 
Gorgon głosował za pierwszym, a William Pitt 
Scully, jako demokrata, za drugim z tych kandy- 
datów. 

Zamiarem p. Scullyego było zaimprowizować 
mowę przy sposobności tego wyboru, w skutek 
czego bohater nasz, John Perkins, spisał mu kon- 
cept tej improwizacji. Perkins posłuchał wskazówek 
wuja, i nie pisnął ani słówka o tem wzystkiem, 
czógo się dowiedział w biurze Pierwszego Lorda 
Skarbu. (Co gossza, młedy ten Machiawe] zacho- 
wał się tak zdradziecko, że na zapytanie p. Seully ego, 
czy zr:pkł się ofiarowanej sobie posady w Urzę- 
dzie Kontroli Laku i Szpagatu, odparł, iż podał 
rezygnację, a nie dodał uwagi, iż cofnął później 
tą samobójczą prośbę. 

— Słusznie, bardzo słusznie postąpiłeś sobie, 
anie Janie, rzekł mu wielki opozycjonista Scully. 
aż zasad, mąż nie znający kompromisu z władzą, 

tak a mie inaczej postępować powinien | 

Czy Jańcio był zbudowanym temi słowami, 
tego nie wiemy, ale wiadomo nam natomiast, iż 


p. William Pitt Scully, M. P. napisał natychmiast 
list do swego siostrzeńca w hrabstwie Yorkshire, 
donosząc mu, iż otrzyma posadę w „Urzędzie Kon- 
troli Laku i Szpagatu," ale że, mówiąc w sekrecie, 
kosztowało go to nieco monety, tak około 500 
funtów st., które kochany siostrzeniec nie omie- 
szka zapewne zwrócić wujowi. Ma się rozumieć, 
że o pokwitowaniu sumy nie mogło być i mowy. 
bo cała transakcja z natury swojej musi pozostać 
tajemnicą stanu. 

Tak więc, jak mówi Homer, przygotowywały 
się do boju dwa wielkie obozy. Pincher i Maca- 
bawa. Tymczasem atoli zaszedł zwrot stanowczy 
w życiu p. Williama Pitt Scully ego. 

Hr. Mantrap dał u siebie drugi wielki ban- 
kiet. Nasz Katon, Brutus, itd. był obecnym. Lady 
Mantrap prosiła go, ażeby zaprowadził pod rękę 
do stołu panią jenerałowę Gorgon, która przypad- 
kiem zapewne, także była proszoną na objad. My- 
lady Gorgon, zamiast owej dumnej i kwaśnej mi- 
ny z Oldborough, znalazła się niespodzianie w po- 
siadaniu nader smętnie miłośnega uśmieszku, i 
podając ramię niepohamowanemu aemokracie, 8ze- 
pnęła mu do ucha: 

— przebacz pan i daruj | 

Demokracie uderzyła krew do serca. Usiadł 
do objadu. Z prawej strony siedziało trzech ksią- 
żąt, z lewej kilku margrabiów i hrabiów. a wszy- 
scy, Od siedmiuset lat, byli parami królestwa. Prócz 
jenerała Gorgon i jego samego, nie było w poko- 
ju nikogo, coby nie miał prawa zbudzić króla o 
północy i wyłuszczyć mu swoje rapatrywanie się 
na kwestję ceł zbożowych *). Za każdem krze- 

*y Parowie angielsoy mają prawo czynić koronie przed- 
sbwwienia i narzucać jej swoje rady, ilekroć im się to 
wyda stosownem. Przyp. T}. 
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słem stał lokaj w pończochach i w upudrowanym|mówiia słowo: Scully tak łagodnie i słodko, że|książęta, margrabiowie i hrabiowie wyrażali do- 
harbejtlu, a każdy taki fagas wyglądał jak mini- |rozpływało się ono jak cukier w jej ustach). Na 


ster. Kuchnia hr. Mautrap szukała równej sobie; 
wina francuskie, reńskie, węgierskie i hiszpańskie 
były lepsze, niż u dworów w Paryżu, Berlinie, 
Wiednin, i Madrycie, (bo też i xłoto angielskie 
lepsze jest od waluty, używanej w owych krajach), 
Jenerażowa jaśniała w całej pełni olbrzymich swo- 
ich wdzięków. Wszyscy lordowie oddawali jej 
swoje hołdy, a każdy mimochodem zawadzał o 
p. Seully'ego, i prawił mu zręcznie i grzecznie, 
nujwyszukańsze komplimenta. „Książę Futz- Abra- 
ham powiedział mu, że przypomina z profilu kró- 
la Jerzego IV, a markiz Llynlladlludllumdlium, 
oświadczył stanowczo, iż nie widział człowieka, 
któryby trafniej odróżnił zalety szkockiego jarząb- 
ka od gastronomicznych cnót kuropatwy z He- 
retordshire, niżli p. William Pitt Scully. Jego 
Miłość, Najszlachetniejszy Sir Talbot Bedford Gu- 
mi-Klasticum, dziewiętnasty margrabia Llynllad- 
Iudllumdllum, wnosił rtąd, iż członek pariamen- 
tu z Oldborough, jakkolwiek głosuje z opozycją, 
jest czystej krwi Anglikiem, starej, anglo-saskiej, 
a może i normańskiej rasy. Dodajmy do tego, iż 
posadzono demokratę naszego tuż obok mylady 
Gorgon, i że cudowna ta niewiasta wodnisto-siwe- 
mi oczyma swojemi poglądała na niego tak — 
ach, jakoś tak, jak wówczas, gdy chodzono na 
spacer „w towarzystwie guwernantki!* a ostate- 
a pojmiemy, że trybun ludu rozgrzeszył się i 
rzekł : 

— Mylady byłaś na operze we wtorek? (Tu 
p. Scully przybrał ile możności minę człowieka 
należącego do wielkiego Świata, i umiejącego ba- 
wić damy). 

— Na operze, panie Scully! (Mylady wy- 


operze | 

— Zdawało mi się, iż widziałem panią w 
loży księżnej Diddlebury ? 

— Ach, nie! Bzadko bardzo bywam na 
przedstawieniach muzykalnych, i to ehyba dla 
moich dziewczynek. Dla osób z sercem, widowi- 
ska te pełne są wrażeń... niebezpiecznych. Jestem 
okropnie nerwową... lada fałszywa nuta sprawia 
mi uezucie mad wszelki wyraz niemiłe.. nie po- 
siadam się już prawie... ach ! zła muzyka rozstraja 
mię zupełnie... 

— Dziwna rzecz — pomyślał, ale nie powie- 
dział p, Scully — pamiętam przecież, że tańczyła 
całemi nocami przy rsępoleniu naszych skrzypi- 
cieli w Oldborough, przed dwadziestu laty | 

— Wszak pamiętasz pan — mówiła dalej my- 
jady — pamiętasz pan może ten ostatni bal w 
Oldborough... taki piękny... Ach |! gdy sobie przy- 
pomnę, com wówczas zniosła, i jaka byłam rozdra- 
żniona: Dawno już pragnęłam prosić pana 0 prze- 
baczenie za ówczesne moje zachowanie się... panie 
Scully, pan mi tego przecież pamiętać nie zechcesz? 
Ależ w istocie, muzyka grała okropnie, i to wstrzy- 
sło całym moim systemem nerwowy... Bjłam jek 
szalona... nia byłam sobą samą... O, panie Scully! 
Ja nie jestem kobietą, jak inne. Znam moje obo- 
wiązki; czuję i uznaję moje błędy! Wierz mi pan, 
że przepłakałam niejedną noc, przypominając 80- 
bie, jak niewłaściwie, jak głupie zachowałam się 
wówczas wobec człowieka, który przecież od tak 
dawna jest moim przyjacielem |... 

Scully nie rzekł nie, ale oczy wyłaziły mu 
prawie z głowy, twarz jego była koloru liberji 
królewsklej, jak wiadomo, mocne szkarłainej, a 


koła donośnym półgłosem coraz to silniejsze uwiel- 
bienie dla jego enót i zdolności rozlicznych. 

— (zy pam uwierzysz — mówiła dalej my- 
lady, że dowiedziawszy się, iż będziesz pan tn 
dzis na objedzie, sama prosiłam hrabinę Mautrap, 
ażeby mię zaprosiła? Szukałam — panie Scully — 
szukałam sposobności, ażeby pana prosić o przes 
baczenie | 


Tu wodnisto-siwe oczy mylady Gorgon zawo- 
dniły się łzami, a Scully dostał takiej drzączki, 
iż opuścił kieliszek z czerwonem francuskiem wi: 
nem na stół, i wprawił w stan konwulsyjny nie- 
mal staregu podugoycznego księcia Doldrum, który 
opowiadał właśnie sąsiadowi niezmiernie ciekawą 
historję o jeleniu, co go wywrócił na łowach wraz 
z koniem, masztalerzem, drugim koniem, i innemi 
Jeszcze zwierzętami. 

Po drugiej zaś ręce pani jenerałowej siedział 
nie kto inny, jak znany nam już podsekretarz sta- 
nu, pan Crampton, i ten szepnął dv ucha tejże 
damy : 

— Jakie to szczęście, że jenerał nie słyszy i 
nie widzi co sią tu dzieje! 

„Jesteś pan szkaradnym człowiekiem — 
odszepnęła mu mylady. 

W duszy zaś swojej, pan Crampton obliczał 
już, ile to gosztuje, kupić przeciwnika „za nic,“ i 
czując, że ma Seullyego „w kieszeni,“ rozmyślał 
tylko, ile rząd będzie musiał dać jenerałowi, sir 
Jerzemu Gorgon, Bot. (Dok. nast.) 


a 


W : 


3 ~q 


Następca tronu nie życzy sobie tego... óą liberalay 
i ludzki, pozwała i życzy sobie nawet tego. aby. 
ciekawość Europy zaspokojoną była 6 tyle od cza- 
su do , 0 ile to Moskwie będzie. do twarzy. 
Kilka, kilkaneście szubienie lub rozstrzelań publi- 
eznych na dowód zapanowania nad rówołucją, za- 
lecić nawet mogą potęgę carstwa. Ale czynowni- 
cy, urządnicy u nas. przeczytawszy w gazecie wia- 
domość o egzekucjach podawaną niekiedy, powia- 
dają: „Wot krutiai mirom kak mogot'i sokoju; 
dumaja czto im dowierajet*. — A czynownicy "ci, 
to dzieci petersburgskie i znają sztuczki moskiaw- 
„skie na wylot. 

Moskwa sią odradza: z powodzi: krwi, na sto- 
sach trupów, śród  skajdanionych tłumów, saubiw- 
nicami otoczony i bagnetami, car wyłania się lako 
„Z Bożej łaski“ i najnowszym ukazem oznajmia, 
że mu przybył wnuk Andrej, i to przysporzenie 
rodziny przyjmuje jako nowy dowód błogosła wien- 
stwa Bożego i spodziewa się, że wierni poddani 
gorące zaniosą modły o wzrost i pomyślność no- 
wonarodzonego. Jest tu więc widoczne -dziejowe 
i generacyjne odrodzenie, a okoliczności tak są 
analogiczne z naturą państwa, że... iepiej być nie 
może. Nie można też cyniczniej wspominać Boga, 
jak to car czyni. Nowa epoka godną jest prze= 
szłych wieków. 

„Nie moża być lepiej" — nietylko sama wa- 
runki przyjazne dla przeobrażeń obecnych w Mo- 
skwie ale określa niestety i przyszłość poddanych 
carskich. U nas przynajmniej nie. zanosi się na 
lepsze. De wszelkich policyjnych nadużyć, przyłą- 
cza sią jeszcze nowa plaga. Gubernator zawiązuje 
komitety do zbierania składek na pogorzelców i 
dotkniętych powodzią. Przesławne owe, komitety. 
które od czasu poczęcia sławnego dzieła oswobo- 
dzenia Słowian nieustannie funkcjonują pod różne- 
mi nazwsmi. są io niby tysiączne ręce, które Mo- 
skwa wyciąga po datki, lecz któremi w razie da- 
nym także rezolutnie grabi. Nie chcę być proro” 
kiem eo do ostatniego punktu i daj Boże komite- 
tom enotą powściągliwości przy egzekwowaniu t. z. 
dobrowolnych datków. Rolą kwestarza w Polsce, 
Moskwa odznaczy się .i to znakomicie. Sytuacja 
godną jest ganjusza szekspirowskiego. Kat z rze” 
miosła — pobudzający do litości, morderca jedno- 
cześnie żebrzący ! Któreż państwo dorówna Mo- 
skwie talentem w tragi-komedjach? 

Lecz teraz do miejscowych stosunków. Naj- 
więksi lubownicy tiagedji uczęszczają niekiedy do 
teatru Bozmaitości. 

Mamy tu w Lublinie straź ogniową i... polic- 
majstra. Pierwsza z drugim wcale się nie pragnie 
wiąząć, alę drugi zpierwszą „konieczno*. — Istna 
szarada. Naczelnikiem straży był obywatel 'tutej- 
8zy i majster kominiarski IMci pan ozelągo greki, 
Policzmajater ząś nazywa się: Surków. W ga- 
zetach lwowskich policmajstrowi wytknięto przed 
półtora laty pewne nadużycia, a z Warszawy u- 
wiadomiono go 0 tem. Od tego czasu zaprzestał 
sią podpisywać na ogłoszeniach przylepianych pu- 
blieznie, które niekiedy podróżują i za granicę. 
Gdybym nie znał bohatera, zanim się ożenił (z 
córką gubernatora poprzedniego) mie wiedziałbym 
Co Zacz. 

Ustąpiwszy raz na zawsze z t. z. urzędu 
„brandmajstra* p. Szelągowski zostawił posadę o- 
próźnioną , a płatną rocznie 600 rub. z dodaniem 
mieszkania. Magistrat rozpisał konkurs z końcem 
kwietnia b. r. Surków ubiegał się gorliwie o owe 
600 rub. Obowiązki naczelnika straży byłby wspa- 
niałomyślnie odstąpił komukolwiek a nawet i mie- 
szkunie za tanie pieniądze. Magistrat pominął kan- 
dydata, uwzględnił natomiast podanie p. Włady- 
sława Ostrowskiego i przedstawił go towarzystwu, 
które go obrało jednogłośnie. Stosownie do statu- 
tów uwiadomiony' o tema naczelniłe gubarnji —pana 
Ostrowskiego nie zatwierdził, choć prawo wyboru 
słnży członkom. Poliemajster i żandarmi złożyli 
raport, że p. Ostrowski w roku 18638 -należał do 
p'wsiania. A zatem rząd albo głosi nieprawdę, że 
prześladowania za udział w ruchach 1863 — 1864 
ustały — albo dopuszcza się gubernator samo- 
woli 

Z gubernii archangielskiej mnóstwo po Kró- 
lestwie kwestnje pogorzelców.* Jeżeli ich nędza 
rzeczywiście tu przypędza, w takim razie korzyść 
bardzo jest wątpliwa. Co bowiem zebrać może po- 
gorzelec, któremu koszt drogi tu i mapowrót zą- 
bierze sumkę z małych datków uzbieraną? +Może 
jednak mniej wątpliwą będzie ta korzyść, jeżeli 
pogorzelcy przybyli w celach innych...? Nie roz- 
strzygam. 


prawy zagraniczne. 
Anglje. 
(Przyszłe wybory. Mowa ministra marynarki). 

Zbliżający się koniec kadencji parlamentarnej 
pobudza w obozach liberalnych i konserwatywnych 
ruch bardzo żywy.  Uzłonkowie- pierwszego łączą 
sią z radykałami przeciwko konserwatystom, ude- 

ją na rząd z całej siły, nieszczędząc mu przy- 
tem nawet brutalstw. Tak np. p. Chamberlain, 
reprezentant do Izby z Birminghamu, nie wahał 
się w swej mowie w Canterbury, porównywać to- 
rysów do „bandy oszustów“, a dla samego zać 
rządu miał także szczególniejsze komplimenta. — 
„Rząd, mówił p. Uhamberlein, chee poszukiwać są- 
dowo radę zawiadowczą pewnego banku, ale da- 
leko bliżej Westminsteru jest pewna inna rada 
administracyjna, która jest również podejrzaną o 
uzyskiwanie funduszów za pomocą fałszywego 
przedstawienia stanu rzeczy i raportów wyracho- 
wanych na mamienie publiczności”. W Lancashire, 
które jak wiadomo jest ogniskiem konserwatystów, 
ma stawiać swą kandydaturą lord Hartington, ró- 
wnieź przeciwnik rządn, ule nie w tym tonie i 
formie eo p. Chamberiain. Stawianie zaś kandy- 
datury jego w tej miejscowości Humaczy się tylko 
tą okolicznością, że tam lord Derby, także dziś 
przeciwnik rządu, używa wielkiego wpływu, jaki 
sobie już jego familja oddawana w tej okolicy wy- 
robiła. — Kiedy WE nastąpią, trudno dziś już 
dokładniej określić. edług jednych rozwiązanie 
Izby ma juź nastąpić w jesieni. Inni znów utrzy- 
mują, że lord Beaconstield nie będzie się chciał 
rozłączyć z Izbą przed terminem i będzie do kon- 
ca pragnął wyzyskać usposobienia większości 0- 
beenej. Przez ten czas sir Garnet Wolseley ukoń- 
czy bezwąitpienia szczęśliwie wojnę na Przylądku 
a to podniesie wielce urok gabinetu. Cokolwiek- 
bądź jest tady, rząd trzyma swą decyzję w wiel- 
kim sekrecie, a ztad obóz liberalno-radykalny, nie 
będąc pewny kiedy go wybory zaskoczą, przygo- 
towuje się na wszelki wypadek i silną już teraz 
agitację rozwija. 

Ze konserwatyści również nie zasypiają spra- 
wy, to samo się przez sią rozumie. Kożuica jest 
tylko ta, że ich akcję sam rząd inspiruje, a o ile 
mu to wolno, sam jej przewodniczy. W tym kie-; 
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cią margrabi Kł 


Belio! na 


tej mowy usń 
„Podczał 
ster — przes kłóre 


starał się tenże wedłyg sił wepich 
swoim zadośćedy nić PORĄ rgłny 
bezpieczyć i zapewnić Mui pRiynak 
rodami RE srs, ge 28 
Rezultat ni dyłyk wy 

Zarzucano rządowi, jakoby wywołał dia swego 
adit siy poli- 
tyką agresying 1 wyzywsjącą ; ale rząd jast zás 
nia, iż właśnie wojnie europejskiej przeszkodził a 
pokój świata utwierdził. 


iegłh gościu 
obow 
ość k$ 
miądzyę na 


z. 


chła w południowej Afryce wajna; nad którą nikt 
bardziej nie ubolewa, jak sam rząd. * „Lecz 


nami i mieniem, na przeciw którym * stoi 


dzikich. 
lonistów, było świętym obowiązkiem rządu. 
glik wymaga słusznie, aby 


wykonywać i owote swej pilności zbierad: 
taty obecnej 
Przechodząc do europejskieh' spraw, wspomniał 
mawca, że strona przeciwna czyni rządowi zarzut, 
jakoby przy konstytuowaniu Wschodniej" Rumelji 
dał sią w pole wyprowadzić. Lecz oskarzenie to 
polega na błędnem pojmowaniu rzeczy, © Anglija 
bowiem uczyniła wszystko, eo tylko mogła, aby 
państwu temu wolne instytucje zabezpieczyć; suł- 
tad także może dla obrony granie przeciw zewnę- 
trznemu nieprzyjaciełowi wojska swe do Wscho= 
dniej Rumelji wysyłać. Reprezentanci: Auglji zuj- 
mowali się przez całe miesiące * wypracowaniem 
konstytucji dła Wschodniej Rumelji, * które każde- 
mu wszelką wolność i zupełną kontrolę spraw 
księstwa gwarantowała. Dalszym błądem strony 
przeciwnej jest jej rozprawianie /0* zachodzących 
jakoby różnieseh pomiędzy Anglją 'a Francją: co 
do Egiptu. 

„Mimo wszystkich dotyczących artykałów pra- 
sy francuskiej i komentarzy dzienników angiel- 
skich zgodność zapatrywań obu krajów co do 
E$iptu jest tak kompletną, iż wszelką wyklucza 
dysharmonję. , 

„W tej chwili nie istnieje też najmniejsza ró- 
żnica zdań pomiędzy Francją i Anglją» oba rządy 
nie zapierają trudności egipskiego = problemu. i są 
pełne przekonania, że Kedyw postępowaniem swo- 
jem nadzwyczuj: wiele szkody  zdziałał; rozwiąza- 
nie tej kwestji wymaga też wielkiego zastanowie- 
nia się i przezorności. Anglja nie życzy sobie 
zbytniego pospiechu. Nalychmiastowema rozpo- 
częciti mogłyby niebezpieczne towarzyszyć skutki. 
Amglja kroczy spokojnie i pewna siebie po drodze, 
którą sobie wytknęła, i którą nadal iść jest stale 
zdecydowaną. 

„Tak samo zarzucano rządowi, jakoby naprze- 
ciw aspiracjom Grecji nieprzyjazne zajął stanowi- 
sko. Większej nieprawdy nie można liyłó zaiste 
wymyśleć. Anglja nie chce przeszkadzać Grecji, 
by stała się, większą, silniejszą (i, zadowoloną 
jakoteżi poiężniejszym czlonkiem rodziny europej- 


„Europa zażywa tego spokoju a i w Azji zdaje 


nie 


An= 


ściach Świata mógł powołanie "swoje bezpiecznie 
Rezul- 
wojny wapdwnią kołonji spokój.“ 


r zaprosaony „Koe 
minister $% sAn i caa AA R 
wtale Tar og 6 wybitajejsza 


W — rzekł xfgni- w 


DZIENNIK POLSKI 


Komisarz sądowy zawiadomił, że z liczby we- 
serwatystów w Bury St. Edmunds pod prezyden- zwanych świadków nie stawili się: sztabs-kapitan 
dymisjonowany feldfebel Andrejew i wach- 
Miłaszewicz. Sekretarz oświadczył, że świad- 
kom: Kochowi 1 Andrejewóowi wezwania nie mo- 
być doręczone, z powodu wyjazdu do Liwadji 
h służbowych, świadkowi zaś Miłaszewi- 

rząd Śzierży władzą, czowi wezwania nie doręczono z powodu wyjazdu 
il sm ćkom w í 


gły b 
ca. 


rawach służbowych do Warszawy. 


kwietnia 1879 roku. 


„Dnia 2. (14.) kwietnia 1879 roku o godzi- 
nie 10-tej rano, w chwili gdy Najjaśniejszy cesarz 
raczył odbywać zwykłą przechadzkę poranuą w 
miejscowości przytykającej do pałacu Zimowego, 

Jego  Cesarską 
orpusu gwardji, 
dał z rewolweru «ilka strzałów jeden po drugim, 
Opa- 


nieznany zbrodniarz, o- spotkawsz 
Mość u bramy gmachu sztabu 


mierząc wprost do Najjaśniejszego Pana. 
trzność Najwyższego we  wszechmocnej dobroci 
swej uchroniła /Rossję w Osobie jej ukochanego 
Monarchy, obroniła i ustrzegła życie świętej Oso- 


by Jego Cesarskiej Mości od zamachu zuchwałego 
złoczyńcy. W tejże chwili na miejscu zbrodni zło- 
czyńca został ujęty przez policjantów i nadbiegłych 
| prywatnych. Szczegóły tego zasmacającego wypad- 
ku, o ile się wyjaśniły w śledztwie przedwstęp- 
„nem z zeznań uąocznych świadków i samego wi- 


nowajcy, układają się w sposób następujący: Za- 
raz po godzinie 9-tej rano Najjaśniejszy Cesarz 
raczył sam jeden wyjsć na przechadzkę z pałacu 
Zimowego, i skierował się najprzód wzdłuż gma- 
chu pałacu, a następnie udał się dalej ulicą Mi- 
lionmą ; duszedłszy do kanału Zimowego, Jego Ce- 
sarska Mość raczył zwrócić się ua prawo koło ka- 
nału w kierunku Mojki, i okrążywszy gmach szta- 
bu gwardji, raczył zdążać około tego gmachu w 
kierunku placu Pałacowego. Kiedy Najjaśniejszy 
Cesarz okrążywszy około wybrzeża Mojki gmach 
sztabu gwardji, raczył udać się wzdłuż Mojki, na 
spotkanie Jego Cesarskiej Mości ukazał się na 
zymże samym chodniku jakiś człowiek wysokiego 
wzrostu, idący krokiem szybkim i pewnym, ma- 
jący na głowie czapkę urzędniką cywilnego z ko- 
kardą, a na sobie długi paltot koriowy, obie zaś 
ręce trzymał głęboko zanurzone w kieszeniach 
paltota, Jeszcze przed ukazaniem się Najjaśniejsze- 
go Pana z za pobrzeża Mojki, człowiek'ten zja- 
wił się i szedł w kierunku od głównego sztabu, 
i przeszedłszy po wzniesieniu przez plac Pałacowy, 
zmierzał wprost naprzeciw Najjasmejszemu Panu, 
Nie dochodząć do braimy sztabu gwardji i znajdu- 


skiej: nie życzy sobie atoli zaplątywać Grecję w jąc się od Jego Uesarskiej Mości mniej więcej u- 
wojnę i przelew krwi, do czego. zfanatyzowana koło l2-siu kroków, nieznany złoczynca szybko 


już ludność bardzo łatwo porwaćby się dała.“ 


] 
i 


wyciągnął z kieszeni prawą rękę , w której znaj- 


Mowę ministra najżywszymi przyjęto okla- dował się rewolwer wielkiego kalibru, i zmierzy- 


akami. 


Proces Sołowiewa. 


wszy do Najjaśniejszego Pana, dał po raz pierw- 
szy ognia, poczem zrobiwszy cztery lub pięć kro- 
ków przed siebie , wystrzelił po raz drugi a na- 
stępnie już z odłegłóści co najwyżej czterech kro- 


(ron. Uregd, podaje następujący opis posie- ków od Monarchy dał ognia po raz trzeci. W kró- 


dzenia najwyższego sądu krywinalnego, odbytego tkim przeciągu czasu „między pierwszym a tize- 


dnia 25. maja (6. czerwca) 1879 roku w sprawie eim wystrzałem, Najjaśniejszy Pan raczył zejść z 
dymisjowanego sekretarza kollegjalnego Aleksandra chodnika i uchylić się nieco w lewo w kierunku 
syna Konstantego Sołowiewa, oskarzonego o rmostu Piewczeskiego, a zbrodniarz goniąc za Naj- 


zbrodnię stanu. 


jaśniejszym Cesarzem , skierował się na prawo, 


Posiedzenie: zagajono o godzinie 11 minucie 10 jak gdyby chciał zabiedz w drogę Jego Cesarskiej 
z rana. Skład najwyższego sądu kryminalnego: Mości. Prawie jednocześnie z trzecim wystrzałem 
prezydujący rz, radca tajny książą S. Urusow; dopędził zbrodniarza sztabs-kapitan korpusu żan- 
członkowie: rz. radea tajny A. Abaza, rz. r. t.'darmów Koch, ktory tak silnie ugodził go w ple- 


D. Zamiainin, rz. r. t. I. Deljanow, prezydujący cy obnażoną szaszką, że aż szaszka się zgjęła, a 
w ogólnem zabraniu departamentów kasacyjnych winowajca potknął się i omal nie upadł, co je- 
rządzącego sanatu, senator W. Czernogłazow, pre- dnak nie przeszkodziło złoczyńcy raz jeszcze wy- 
zydujący w kassacyjnym departamencie cywilnym strzelić do Najjaśniejszego Uesarza, poczem nie- 
rządzącego senatu senator M. Polenow i prezydu- znajomy począł uciekać w kieruuku placu Pałaco- 
jący w kassacyjnym departamencie kryminalnym |wego, będąc naciskany ze wszech stron przez 
rządzącego senatu senator M. Kowalewski, sekre- | zgromadzony tłum ludu, do którego zbrodniarz po 
tarz stanu rady państwa |. Szamszin, oskarża : raz piąty dał ognia. Jeden z wystrzałów złoczyń- 


minister sprawiedliwości sekretarz stanu rz. r. t. cy, podług wszelkiego prawdopodobieństwa czwar- 


D. Nabokow. Obronę wnosi adwokat przysięgły 
A. Turczanin ow. 


ty lub piąty, zranił w policzek na wylot kuią 
wachmistrzu policji ryzkiej Franciszka Miłaszewi- 


Po wejściu do sali posiedzeń najwyższego sąda | cza. "Wnet potem zbrodniarz został ujęty*w pobli- 
kryminalnego, prezydujący oznajmił, że posiedzenie žu gmachu ministerjum spraw zagranicznych, przy- 
najwyższego sądu kryminalnego zagajono, i roz- |czem jeden z tych, którzy go pochwycili, dymi- 


kazał wprowadzić oskarżonego. 


sjonowany feldtebel „Piotr Andrejew, wyrwał mu 


Wprowadzono oskarżonego Sołowiewa, który |ą rąk rewolwer, który niezwłocznie zaniósł do 


też zdjął miejsce na ławie oskarźonych. 

Prezydujący: „Oskarzony wymień przed naj- 
wyższym sądem kryminalnym swój stan, imię, 
imię ojca i nazwisko.“ 

Uskarżony Sołowiew: „Aleksander syn Kon- 
stantego Sołowiew, szlachcie, dymisjonowany sekre- 
tarz kollegialny, 83 lat wieku, ochrzezony w pra» 
wosławnej wierze, lecz religji nie uznaję.” 

Prezydujący: Ja nie pytam was o wasze oso- 
biste zapatrywunie sią na religią. Gdzieście stale 
mieszkali p.zed aresztowaniem ?* 

Oskarżony Sołowiew : „Na kamiennym Ostto- 
wie, u krewnych. Ukreślonego zającia nie miałem. 
Kopię aktu oskarżenia otrzymałam.” 

Prezydujący j „Panie sekretarzu przeczytaj pan 
listę świadków wezwanych do sydu.* 

Sekretarz odczytał listę następujących świad- 
ków: major Piotr syn Bazylego Źinowjew, 
sztabs-kapitan korpusu zandarmów Karol syn £0- 
dora Koch, dymisjonowany feldfebel Piotr syn 
Andrzeja Andrejew, wachmistrz Franciszek syn 
Józefa Miłaszewiwa, petersburgski kupiec 
2-ej gildy Edward syn Bohdana W e nig, miesz- 
czanin petersburgski Michał syn Bohdana W onig, 
poddany francuski Eugeniusz syn Piotra Wirenk, 
radca dwóra Orest syn Kdwarda W ej mar, re- 
gestrator kollègialny Mikołaj sym Konstantego 
Sołowiew, córka regestratora kollegialnego 
Ulga Sołowiewówna, córka radey dworu Anna 
Derteld, mieszezanka kaszyńska Marja córna 
Mikołaja Z ae harowa, żona: dymisjonowanego 
sekretarza kollegialnego Katarzyna córka Michała 
Sołowiewowa, dymisjonowany porucznik 


dymisjonowanego porucznika Marja córka Piotra 


ranku moèna na teraz zaznaczyć między innemi' Bogdanowicza. 


OO 


[il. wydziału Własnej kanceiarji Jego Cesarskiej 
Meści, gdzie też wręczył go zarządzającemu wy- 
działem”. f (D. c. n.) 


= m me 


KRONIKA. 
Lwów dnia 11. czerwca. 

Krenika festynowa. Jutro 12go na Wyso- 
kim-Zamkn festyn młodzieży handlowej z wycieczka 
na kopiec Unji. 

Napoleon Orda przybył dzisiaj do Lwowa. 
Wiadomość ta miłą będuie każdemu, Komu drogie 
zabytki ojesyste. Znakomity bowiem ten rysownik, 
pom*mo podoazłego wiekn, z młodzieńczam sercem 


obięga kraj cały, zbierając w nim widoki miejsc 


pamiętuych w dziejach, oras gmachów i rezydencyj, 
świadczących o xumożności i cywilizacji minionych. 
Gza.ów. Pomysł ten 60 du swej skali, plerwssy do- 
tąd w Kraji, w większej części jaś wykonany zna- 
komicie, w eztorech wydanych gerjach, zastaguje 
aietylko na usnanię i poparcie, loca na uwielbienie 
najwieksze, przedstawia nam bowiem obraz kraja. 
(saczególniej pod zaborem rosyjskim), jakim był do 
niedawna, ohraz, którego rysy z dniem każdym nikną, 
aacierane ręką tkasn —- lnb co gorsza ręką ludsky. 


Przebiegając album N. Ordy swoi i obcy, mogą po- 
wziąć wyobrużenie czem dv niedawna była Polska — 


l czem byćby mogła, 


D>rąd wyssly widuki Podola, Wołynia, Ukrainy, 


Litwy, Iuflant, obəcaio ukończywszy rysnuai W. ka. 


Poznańskiego, p. Orda zbiera widoki Galicji, której 
osęść wsuuodnią zubrał jus do swej teki. Cieszy 
Mikołaj syn Mikołaja Bogdanowiez i żona| 0% że ta najpiękniejsza co do pułojenia kraina, 
bogatą w tyle miejsc pamiętanych — tyle roin ma- | Pokucia dążyła. 
lowaiczych, doczesałą się Maresacie, do ją talent a miejsca W niej udsiał, lecs doliczywamy okolica. | 


"ee zai 


Minister 
u sprawiedliwości mie widział przeszkód w prowa- 
dzeniu dalej sprawy i sądził, że zeznania Świad- 
. ków nieobecnych mogą być przeczytane, jeżeli sąd 
myin uzna to za potrzebne. Obrońca ze swej strony nie 
stawiał żadnych przeszkód do wprowadzenia spra- 
wy w nieobecności nieprzybyłych świadków. Naj- 
wyższy sąd kryminalny postanówiłuznać przyczy= 
ny niestawienia się Świadków Kocha, Miłaszewi- 
czą i Andrejewa' za usprawiedliwione, i przystąpić 
do dalszego prowadzenia sprawy pod ich nieobe- 
się on być zapewnionym.* Nieszczęściem, wybu- cność, zeznania zaś tych trzech świadków, złożo- 
ne przez nich w czasie pierwiastkowego Śledztwa, 
przeczytać na posiedzeniu na wypadek Żądania 
wypada przytem zapominać, że w Natal znajduje stron. 
się 25 do 30 tysięcy Anglików ze "swymi. rodzi- 
wale- 
czna rasa dobrze uzbrójonych "i" uorgunizowanych 


Z kolei prezydujący wezwał zekretarza, ażeby 
przeczytał akt oskarżenia. Sekretarz przeczytał na- 
stępujący akt oskarżenia, z'mocy którego dymi- 
Wziąć w obronę życie i mienie tych ko-* sjonowany sekretarz kolegialny, + Aleksander, syn 
Konstantego Sołowiew, 83 lat, obwiniony +o zbro- 
we wszystkich czę- dnię stanu, oddany jest pod wyrok najwyższego 
sądu kryminalnego, usianowionego w dniu 11 (23) 


+7 
4 


znakomity, natchniony miłością ziemi ojczystej da 
poznać światu — i niejedno wydrze zapomnieniu. 


To też mamy nadzieję, że zjawienie się takiego go- 
ścia — wszędzie gdzie myślą i czują, połądanem 
będzie. 

Niech żyje wolność prasy! W cudownym 


prokurator lwowski 14 pism polskich , między temi 
Dziennik Polski 8 tazy, „Sie itur ad astra.“ 


Ostrożnie z grzybami! Wczoraj umarł we 
Lwowie w skutek spożycia jadowitych grzybów p. 
Klemens Dziubiński, nursędnik Banku włościuń. 
skiego. 

Dekoracja. Adolf Herz, prezydent komitetu 
zarządzającego koleją lwowako-czerniowiecko-jasską, 
otruymał krzyż komandorski gwiazdy rumuńskiej. 

Koncert p. Izydory Ostrowskiej (uczen- 


14, bm. w sali ratuswowej. Program: 1. Mendel 
Kraus i Gr. B. D. 2. Donizetti. Arja «a „Łucji“ 


odśpiewa pani I. Ostrowska. 3. Liszt. Sekstet z 


M. Kraus, 6. Gounod, Serenada i Mazurek Chopina. 
edśpiewa p, I, Ostrowska. 7. Wieniawski, Walec. 
odegra panna M. Kraus. 8. Verdi. Arje z „Rigo 
letto," odśpiewa p. I. Ostrowska. Początek 6 gods. 
ij, do Smej. Biletów dostać można w księgarni p. 
Wilda i w cukierni p. Mfiillera, a wieesoram przy 
kasie. 

Ks. Albin Dunajewski, nowo mianowany 
biskup krakowski, jest najstarszym synem b. komt- 
sarga powiatowego w Nowym-Sączu i tamże urodził 
się w r. 1817. Szkoły kończył w mieście rodxinuem, 
uniwersytet (wydz. filozoficzny) we Lwowie. Jadno- 
cześnie ze Smolką , Ziemiałkowskim i Józefezykiem 
prsebył kilka lat w Kufsztejnie. Poczem był urzę- 
dnikiem sądowym w Krakowie, a następnie nauczy- 
cielem prywatnym i sekretarzem hr. Adama Potockie 
go, Zie zmartwienia, jak powiadają, po zgonie na- 
rzeczonej wziął się r. 1856 do teologji, r. 1860 pray- 
jął świecenie kapłańskie, r. 1861 został roger sem 
seminarjnm warssawskiego, r. 1863 soslany przez 
Gałockiego do Rudawy na wikarjussa, r. 1867 objął 
kapelanję u Wizytek w Krakowie i na tem stanowi- 
sku przebywał dotąd. 

Fatalny wypadek. Jeden z powszechnie po- 
ważanych obywateli lwowskich, członek Rady miej- 
skiej, pan H, wyjechał na Zielone święta x rodziną 
do wuja w Dobromilskiem. Wszyscy siedzieli n stołu. 
Najstarszy syn pana H. ujrzał leżący obok rewol- 
wer, a dowiedziawszy się od wuja , że nie jest na- 
bity, począł mierzyć do sióstr i spuszczając co chwi- 
la kurek, próbował lobh odwagi. Wtem padł strzał. 
Widocznie jeden nabój pozostał. Nieszczęśliwy mlo- 
dzieniec (ełuchaez praw) ugodził w twarz siostrę 
swoją , dorosłą panienkę, Kula przeszyła policzek, 
nos i utkwiła w kosci ooxnej. Niebezpiecznie raaną 
przywieziono do Lwowa, — Niebezpieczeństwo jest 
wielkie, kuli dotychczas nie zdołano wydobyć. Dr 
Szeparowiecz ma jednak nadzieję, że utrzyma chorą 
przy życiu. 

Karczemnie wychowany lekarz. Czytamy 
w Czasie: Kiedy w szynkowni jakiej zdarzy się 
barda i pobiją się pijucy, nikt na to nie zważa, ale 


jeśli człowiek rossczący sobie prawe należenia do 


wyksstałaonej warstwy społeezeństwa i nossący ty- 
tnł naukowy, dopaści się karczemaego czynu, wtedy 
ubliża nietylko sobie ale całemu stanowi i korporacji, 
do której należy. Lekarz lwowski, dr. Antoni Ku- 
kulski, przepadłszy w egzaminie na urząd lekarza 
powiatowego, znczaił się na alicy w niedziela wie- 


czór na jednego z egzaminatorów, poważanego pro- | 


fesora uniwersytetu, gdy ten z żoną i dziećmi wy- 
chodził s domn i uderzył go. Czyn ten nikczemny 
zasłaguje na surową karę i jak się dowiadujemy, 
sprawca jego został aresztowany i pociągniętym bę- 
dzie do odpowiedsialności sądowej. Zemsta jego tem 
więcej była nienzasaduioną, iż egzaminator napa- 
dnięty, znany jest raczej z pobłażliwości swojej nik 
surowości. Ale są pewne granice pobłażliwości. Lo- 
karz ubiegający się o posadę urwędową, powinien 
przyuajmniej jakie takie mieć pojęcie o obowiązkach 
swego przyszłego zawodu i odznaczać się chociaż 
ogólnem wykestałceniem. P. Kukulski zaś, nie zna 
nawet gramatyki i pisowni, aby można było liczyć 
na to, że będzie umiał napisać raport urzędowy ja- 
ano i bez błedu. To daja miarę jego wykształcenia 


elementarnego, jak znów obelga wyrządzona profe- | 


aorowi. miarę jego wyksstałcenia socjalnego, Takie 
napaści nie odbierają też czci napadniętemu, lets 
prreciwnie spadają na sprawcę i budzą tylko obu- 
rzenie i odrazę. (Niesłusznie nazywa Czas p. Ku- 
kulskiego lekarzem lwowskim. Był va prawda 
przed trzema laty praktykantem w tutejszym aspi- 
talia powszechnym i ordynował we Lwowie, leca so- 
stał wkrótce oddalony ze szpitala, P. R.) 


Teatr. Dziś w środę po cenach snižouych 
„Ulicamk paryski,“ komedja w 4 aktach z fruncu- 
skiego, 


Rudki 10. czerwca. (Nowe srebrne guldeny). 
Dziś przyszcdł do Towarzystwa zalicckowego wło- 
ścianin, który płacąc ratę pożyczki, dawal zamiast 
srebrnego guidena, srebrnego pół rubla, 
otrzymanego od jakiegoś kupca przy sprzedaży bydła 
za guldena. Zwracamy uwagę na to nowe oszukań- 
stwo, które nas oraz poucza, że zaczynają się po- 
jawiać u nas rnble. Odnośne władse powinny na to 
swracać nwagę. Zdarzył się także w Rudkach przed 
dwoma tygodniami wypadek, ia zamiast reńskiego 
srebrem, zapłaciła „jakaś kupcowa* wieśniakowi 
przy sprzedaty gnldenem „aynowym,* 

urawno 10. czerwca. W piątek 6, czerwca 
popravdsony gwałtownym i ulewnym deszczem, spadł 
w mieście Żurawsie i okolicznych włościach gęsty 
grad wielkości dużego orzachą włoskiego. W poln 
łany zboża spnatuszone, w ogrodach jarzyny zuveł- 
nie zmiezczoae, s w saduch owoc już będący w za- 
wiązku zbity. '-„„okaleczonych też mie mało, szoze- 
gólnie ucierpieli pastuchy w poln. Wszystkie kamie- 
nice i domy literalnie bes szyb; a pewnie 4 000 
tychże padło ofiarą gradu. To też szklarze mają 
żniwo i zjechało ich kilkunastu x miasteczek sąsie- 
dnich, jak Stryj. Kałusz, Ohodorów, Wojnitów, a na- 
wet i xe Lwowa, W końcu nadmieniam, że ani wie- 
sniacy, ani też właściciele więksi i dzierzawcy nie 
byli nbespieczeni. 

Kołomyja 8. czerwca. (Wyciacska na górę 
Owidjasza.) Niaraniem zarządu oddziału Csarnohor- 
skiego Towarzystwa tatrzańsziego w Kołomyi od- 
była się na Zielone święta dwndniowa wycieczka w 
góry kuckie, których wybitny wzczyt (zwany Owy- 
dowa hora czyli góra Owidjnsza) stanowił prawdsi- 
wy puukt zbiorowy, dokąd wielka liczba turystów z 
Bilsko sześćdaisiąt osób brało 


miesiącu maju i kilku dniach kwietnia wkonfiskował | 


nicy pani Passy Qornet x Wiednia), x uprzejmym 
wapóładziałem uczennic panny Michaliny Ostrow- 
skiej i pana Myszngi, odbędzie się w sobotę dnia 


sohn. Fingalshóhle univ: na 8 rąk, odegrają panny 
„Lncji,* odegra panna Gr. 4, Gounod. Duet z „Fau- 


sta,“ odśpiewają p. Ostrowska i p. Myszuga. 5. We- 
ber, Tansig. Aufforderung zum Tanze, odegra panna 


nych gości | czynną publiczność kossowską i kuaką, 
otrzymamy bardro poważną liczbę uczestników tej 
wycieczki. Wsaędzie, kędyśmy. przajeżdżali. osy to 
w Pistynin, czy w Kosowie | Kutach, zastaliśmy 
wszechstronne przygotowania i ciepłe serca. co chę- 
tnie nas n siebie przyjmowały. Dość wspomnień o 
serdeeznem powitanin przy plstyńskim kościele, na 
| pagórku kossowskim i na werandzie salinarnej, o 
gorącem przemówieniu bnrmistrsa Kut, emeigodnego 
p. Syroczyńskiego, o azczerych i półnych poświęcenia 
zabiegach komitetów, o" miłej zabawie w kasynie 
kuckiem, aby z całą słusznością oddać wiony hołd 
zasładze i bexinteresowności tych panów i pnbliczno- 
|ścl, wśród której miłe spędziliśmy chwile świąte- 
czne Każdy turysta zachowa głęboko w pamięci 
Mroczy widok okolicy n podnóża góry Owidj 
rozpościerający stę, obrazy skały „Sokulski,* oudo- 
Why krajobraz ze spławów na Czeremoszu; niewy- 
rg uezncie niekłumanej wdsiącznośćj i przywiąza- 
nia do Stwórcy tyłu piękności utkwiło silnie we 
wazystkich piersiach, skoro obaczyli te wdzięki przy- 
rody, bogato uposaną od natury ezarowną okolicę 
aad Csoóramoszem, gdy oglądali tę granicę Galicji 1 
Bukowiny. 

Dla tego nalasży się serdeczne podziękowanie 
tym osobom i korporacjom, które przyczyniły się do 
Łowodzenia tej towarzyskiej wycieczki, osobliwie ko- 
miretom : kosrowskiemu i knekiemn, pp. Barsie, Pe- 
chnikowi, Mandyctawskiemu, Syroczyńskiómi, Kozx- 
kiewiczowi, Fenerowi i wielu innym, którym rzetelna 
towarzyszy urnanie pracy i zasłag tak od uezestal- 
ków wycieczki jako taśiod garządn oddziału Czar- 
nohorskiego Towarzystwa tatrzańskiego. 

Lublin 6. czerwca. Znałazi się u nas przemy- 
słowłec Bimche Rosenberg. Mieszka on w osadzie 
Wieniawa (pod samym Lublinem) I produkuje... her- 
batę z liści już użytych. Skrapiał je gumą arabską 
i przesypywał dwuwęglanem sody. Zabrano mu pół- 
tora pudów tego produktu w paczkach funtowych. 
Drukowauy na nich farbą czerwoną napis brami: 
„Depo Moskowskich czajew, odin fnnt 1 rub. 50 kop.” 
Am-liza chemiczna dokonana przez asesora farmacji, 
p. Rusjana, nie wykryła przymleszek szkodliwych 
zórowin w tym produkcie, przecież obrzydliwym, 
Przedsiębiorstwo owego przemysłowca alnżyć ponle- 
kąd może za pendent do moskiewaatzyzny, wywic- 
szającej na zewnątrz falszywe swoje godła, a wo- 
wnątrs zużytą będąc i pełną okropnej obrzydli- 
wości. 

_  Lichiwiarza zamordowano znów na Węgrzech. 
Zbrodni dokonali dwaj wieśniacy, ojciec i syn , któ- 
rych Mchwiarz obrał z eałego mienia. : 

Samobójstwo ucznia. W Pradze zarznął 
rię uczeń 5 klasy gimnazjalnej Ssckendorf x powo- 
dm, że profesor Hieyduk dał mu złą notę x mate- 
matyki. 

Proi. Skoda, pierwsza po zmarłym Rokitań- 
skim powaga lekarska w Wiedniu, dogorywa. . 

Pociecha. Korespondent do Zimesa donosi, 
że gdy ks. Battenberg radził wię Bismarka, czy ima 
istotnie zostać patrjotą bułgarskim i zamienić „pi- 
kelhaubę na „kołpak“, wtedy mu Bismark odpowie- 


jdział : „A naturalnie, bo w każdym razio będzie to 
[dla ciebie miłem wspomnieniem !* 


Piękny początek 
panowania,?« piękniejsze na przysałość widoki ! 

Za prędko umarł. Podobnie jak Mojšess 
mógł tylko z daleka patrzyć na kraj obiecany, tak 
jteż wydarzyło się 1 pewnemu malarzowi w Ins- 
jerata, który wygrał pierwszy los loterji tyrolskiej. 
Los ten według planu gry ma być wypłacony 3. li- ` 
pea, a malarz nmarł =, Gserwca, 

Sprzedany narzeczony. Przed xądem w 
Weronie stawała 15. maja, jak donoszą do Italie, 
wdowa Marja Recaldial , oskarżona o brazę wyrzą- 
dzong Karolinie Benvenuti Menin. Rzecz miała się 
jak następuje: Wdowa Recaldint sprzedała za poBre- 
dnietwem swej ajentki Auny Nascembeni swego na- 
rzeczonego (łeovani Menin, ubogiego koncepistę, Ka- 
rolinie Benvenuti za 200 franków, które miały być 
w ratach tygodniowych lub miesięcznych wpłacone. 
Po podpisantn kontraktu zabrała B. swój towar i 
possła za mąż za Menina, który był wielce zadowo- 
lony z tego interesu. Pierwszą ratę 95 franków o- 
trzymała Marja R. Kiedy następne zalegały i Ka- 
rolina B. nie chciala ani słyszeć o dotrzymanin kou- 
traktu, udała się Marja R. pod okta swej dłażni= 
oski, gdzie wylała na nią cały potok obelg i sule- 
wag. Karolina B. oddała sprawę sądowi, który ska- 
zał Marjo R. na 5 dni aresztu | koszta! Skazana 
rzgłosiia rekurs. 
| RENEE PIĄ 
| Nowy sąd obwodowy. 

Rozporządzenie c. k. ministra sprawiedliwości 
2 dnia 21. maja 1879 r. względem ustanowienia 
sądu obwodowego w Wadowicach w królestwie 
Galicji i Lodomerji. 

W skutek najwyższego zezwolenia ustanawia 
się na zasadzie ustawy s dnia 26. kwietnia 1873 
l. 62 ds. u. p. w okręgu sądu krajowego wyższego - 
krakowskiego dla powiatów sądowych: Andrychów, 


Biała, Jordanów, Kalwaria, Kęty, Maków, Milówka, ` 
Myślenice, Oświsoim, Siemień, Wadowice i -Żyswiee, 


wyłączonych s okręgu sądn krajowegu krakowskiego, 
sąd obwodowy % siedsibą w Wadowicach. 

Sąd ten wykonywać będzie w okr 
takie sądownictwo w sprawach handiowych. 

Dla missta Wadowie I okolicy, obejmajęśćj obo- 
eny powiat sądowy wadowieki, ustanawia się do 
sprawowania czynności cywilnych i karnych, należą- 
ych do dotychasasowego sądu powiatowego, sąd po- 
wiatowy delegowany miejski w Wadowicach, sno- 
sząc zarasem dotychozasowy sąd powiatowy w Wa- 
dowicach. 

Z dniem rozpoczęcia czynności urzędowej tego 
sądu obwodowego i sądu powiatowego delegowanego 
miejskiego, który dodatkowo naznaczony i ogłosusny 
będzie, sąd krajowy krakowski co do powyższych 
a okręgu. «wego wyłączonych sądów powlato- 
wych, jakoteł dotychczasowy sąd powiatowy w 
Wadowicach, zaniechać mają swych czynności urzę- 
dowych, 

Nauniejsza rozporządzeuie nie narusza właści. 
nowi sądu krajowego ws Lwowie jako władzy ta- 
bularnej, i sądu krajowego w Krakowie jako włą- 
dzy góraiczej. Glaser w. r, 


Z Izby sądowej. 
(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.) 
(Ciąg dalozy.) 


gu swoim 


: 11. czerwea 1879. 

Świadek W ładystaw Chrzanowski, oba: 
cnie urzędnik bankn włościańsiego, były urzędnik 
Towarzystwa kredytowego miejskiego od lutego 1875 
do marca 1875. Zeznaje po słosesiu przysięgi, d6. 
prowadził księgę główną i kasową, 

W cszerwou lub lipou 1875 założono ksiege bie- 
żącego rachunku. Do ksiąg prowadzonych przes 
świadka wpisywano wpłaty i wypłaty. Pod nieobe- 
eność Papiuss fungowai jako kasjer. Przy skontro- 
wanin kasy był tylko raz, leca nie brał w niem 
zdziała, 


naza.. "z 
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Za asygnaią poslano deiegatom do Wiednia 
4.000 szłr. Później zaś bea asygnacji 12 000 słr., 
co wykrył Gzomaa. Wypłata ta zostala wciągnietą 
do ksłąg dopfero po powrocie delegatów s Wiednia. 
Pozycja 19,500 słr. jest ta, która po za plecami 
rady zaw. wysłaną została do Wiednia. 

Gdy. Cqemeryński i Pisaresuk wrócili dragi raza 


z Wiódaia, prsyemii Oxemeryński | Zawrówski do. 


bióra Śwłalika | kazali obciążyć udxiały, zaś na rzecz 
swoją sakredytować preysnane im remuneracje. Po- 
lecenie było pisemne. Na sumę tę wystawił świadek 
książeczki ndziałowe dla nich. 

Gdy pierwszy artykuł pojawił się w Dzienniku, 
kasał ma £Ławrowski wyjąć kartki, na których te 
pomgcje były wpisane, a wpisać je do innej ksią- 
żecaki. Księgę, z której wyjęto trzy kartki wziął 
Ławrowski, a bwiadek widział ją potem Ra stelikn 
Csaemeryńskiego. 

Przewodniczący esyta wydarte trzy kartki, 
których teść wyjaśsia świadek. 

0 wydarcin kartek mówił świadek; Lewandow- 
skismu, który mu polecił kartki wycięte zachować, 

Przewodn. Czemeryński tłumaczy, że pan 
mylnie wpisałeś tę pozycję i dla tego kazał Ła 
wrowski kartki wyjąć. 

Świadek wpisał dobrze. O tem tylko nie wie 
dsłał, że posycja „winien“ ma być pokrytą = re- 
mukeracji. O przyananin remuueracji nie wiedsiał 
świadek. 

Na pytanie prokuratora odsuwa dr. Csemeryń- 
skl swój ndział w wycięciu kartek, Ławrewski ka- 
xal nlszyguląrmość wpiea usunąć przez stornowania, 
a nie przez wy. 3 s 

Świadek oświadcza, że kazał mu Łuwrowski 
wyciąć kartki, w kulędze oprócz wyciętych kartek 
nie więcej nie było wpisane. Pierwotnego wpisu nie 
uskutecznit świadek w obecności Ozemeryńskiego i 
Ławrowski: go. 

Przewodniczący ozyia uchwałę komitetu 
wyk. przyznającą remuneracje i poleczjącą książko- 
wanie, zatwierdzoną przez radę zawiadowGŁa. 

Radex Bnszak. Jaki cel mogło mieć wy- 
darcie kartek a przepisanie dokładne ich treści do 
innej książki? 

Śwludek nie może odkryć powodu posiępowa- 
nia Ławroewskiego. 

Na pymnie radcy Bnszaka odpowiada dr. 
Osemeryński, że tylka to z całej rzeczy było 
mn wiadomem, że remaneracje ich zostały źle wpi- 
GAR Ławruwski miał wydać polecenie storno- 
wania. Atl o wycięcin ani o przepisywanin nie nie 


Po odprawienin świadka, wnosi prokurator, aby 
odezytano te artykuły dsiennikarskie, które uderzyły 
na manipulację Towarzystwa, ponieważ między owy* 
mi artykułami a zesnaniami świadka Chrzanowskiego 
zachodzi związek. 

_Obr. dr. Stromeager sprzeciwia się. 
' Trybunał sad uchwala nie przychylić nię do 
wnłoska prokuratora. 


jeg przy likwidśefi * kr. miejśk. "0a 
świadka odebrano przynięgę. i 

Do Towarzystwa wstąpił w marcu 1875, prsy- 
dzielono mu agónturę w Przemyślu gūüsie-byl aż. do 
sierpnia 1875. Wtenczas przydzielono go do bnhal- 
terji Towarzystwa, później z końcem 1875, lab w 


posgątkn 1876 został likwidatorem. 

L W/oddsłale bahalterycznym miał podrzędne xa- 
jesia, prowadsił dzienniki agencji. Jako likwidator 
miał bardzo mało co do czynienia, Świadek w To- 
warzystwie wiele-o milionach ałyszał 0d Piasreanka. 
Rschuaki delegatów nie przechodziły przes jego 
1900. © 

az był zajęty wypełnianiem blankietów listów 
dłaż które miały iść do Wiednia, t. j. pisał 
daty a w miejsce nazwisk z polecenia dra. Oszeme- 
ryńskiego naswy herbów polskich, O kwestji pokry- 
cia Matów nie było mowy. 

_ Gdy Sadowski obejmował dyrekcję, towarz. mia- 
ła jaż niedobór. 


Bwiad. sądzi, że Sadowski mnsłał o tem wie-|> %8 


dzieg O lembardach wiedział świadek, ale bez blii- 
szych szczegółów. : 

Co do sporządzenia bilansu zeznaje, że Wolo- 
ssynówiez sporządził bilans z ksiąg i oddał go dy- 
rekcjł do sprawdzenia. 

(W księgach figurowała suma 65,000, lecz nie 
j sa, pod rubryką „„różni debitorowie*, esy w sku- 
tak gchwały rady, czy bez niej, w skutek uwagi 
8 skiego przezwano tę pozycję „zalicskami na 


pozyest! hipoteczne." 
Była debata, czy w bilansie wykazać niedobór. 
Kto był jakiego zdania , nie pamięta. 


sie walnego zgromadzenie nie był eston- 
kiem towarz. | w zgromadzeniu nie brał udziału, 
tylko jako słuchacz. 


Do liauyozłunków walnego zgromadzenia wpi- 
©Duia 40. czerwca. (AS Płacą 
Lwów, x lsby handlowej 


1. Karola Ludwika |247 t 


I. Akcję so rëukg á 200 st. 
Kolei 
" wako-Czerniow, |139 —|146 


u ago gal. 
> Kredytowego gal, |251 — 
II, Listy zastawne sa 100 sł, 
Tow. Kred. gal. 0%, w. a.f 91 40) 80 


ss ra z |8140| 80 
BankaBip. gal. 6%, „ | 9% 75| 94 7 


Indomnisacy adi jne galio.. „| 90 70 89 70 
Pożyczki kraj 1578 60), | 96 50| 94 - 
Leay miasta krakowa. .| 20 —| 18 
a o» Btanisławow.) 25 50! 28 


F. Monay. 


Świadek Władysław Marcinkowski za-| 
*Towarzyttwa 


a a Airas 


polecenia, nie wie. i i 
(Na walnem sgromndzeniu robił ;Plni nadsieję, 


sią. Osy wspominał o wyczerpania funduszów, nie 
pamięta. 
Nie słyszał, by Plni postawił 
ty udziałów lub Hkwidacji - mm 
Radcom znany był stan towars., bo świadek I 
Wołosnynowiea przedstawiali im takowy. W draglaj 
połowie r. 1877 nie chciał Jat p, Bałutowski podpi? 


uic należałoby prsyjmownć wkładek oszczędności — 
leez nie wprost od Bulutowskiego sa- 
sqzędności, | PA 

Śwladek słyszał od kogoś, że na jednem £ e- 
statnich posjedgeń rady Burzyński. żądał likwidacji, 
lecs dyrektorowie zasłonili się nadzieją rnymakiego 
interesu. 


snany s zsexnań Sadowskiego 1. innych. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


r 


(TŻ. 1... (mem. 00 iii m A | 
i w 
Rolnictwo przemysl i handel. 

Przywilej. Ministerstwo handlu ndzieliło, Adamo* 
wi Hratkowakiemu i synowi, blachargom we Lwowie, wy 
łączny przywilej na oryginalne pochodnia naftowó, po- 
cząwszy od dnia 7, kwietnia na przeciąg jednego roku. 
Opis przywileju, który według: tyczenie : wa- 
nych ma hyć zachowany w tajemnicy, znajduja dig w ck. 
archiwum przywilejów w Wiedniu. 

wów 11. czerwca (Sprawoxdanie lwowskiej Isby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritaa Lwów). 
Pazeńica czerwona złr. 8'25 do złr. 9:—, patenica biała 
rtr, 8:26 do 9'—, pazenica bółta złr, 8-— do 8-75, ordynarna 
—— do ==; żyto złr. 4*75'd0 złr, 5:10, jesienne wr. — — 
do zèr. ——; jęczmień browarny złr. 475 do złr. 5— 
jęczmień pastewny zir. 425 do złr. 450, owies złr. 
476 do złr, 616, groch do gotowania xir; 6— do 
elr. 650, groch pastewny złr. 430 do złr. 476, wyka 
złr 875 do 4—, bób złr, 8— dö 875  kukurudza 
stara zir, 4'75d0 5'—, kukuradząa nowa złr. 4:60 do 4 5 
rzepak rimowy zir. —— do —'—, rzepak letni złr, 10 — 
do złr, 1050, rzepak jesienny złr, 11— do złr. ——, 
Inianka złr. 9:— doir, 960, narienie lniane złr. 1I— 
do mìr. 11'40, nasienie konopne złr, —— da —=—, ko- 
niozyna złr, $0— do $3*—, kminek złr. 29 — do 32 —, 
anyż xir, —— do ——, anyż płaski złr, 30:— do 40—. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: Gotowy xłr. 27 60, 
w terminach w miesiąca str, ——, 

Waluty: marką ——, rebel złr. 1'14'/,, napoleondor 
sr. ——, ` i , 
Wiedeń 9. czerwca. Na dzisiejszy targ przypę- 


| dzono wałów gwlicyjskich i bukowińskich 2232, zgłoszo- 


o mą targ Kontumacyjay na środę 239, 


węgierskich 
1466, niemieckich 460, asem 4387, % 


wyjątkowo jodua partja najlepsze 54—, węgierskie złr. 
50— do b4— najlepsze do 55— do 56—, niemieckie 
i= do 64—, najlepsca 566—. O 1900 wołów było wię 
cej niż przeszłago tygodnia, jeżeli ną drugi tydzień. zno 
wa 4000 wułów przypy isę, ta, cana moża jeszcze wpaść 
Oprocz koutumacyjnyva 289 wołów wszystko sprzedano 
Krzysstofowicz d Schola, 
Z a a 


*rzegiąd polityczny. 
Lwów 11. czerwca. 

Ż licznych nadchodzących z wszystkich kra- 
jów kofonnycu domiesied v ruchu wyWorczyw wyj 
mujemy masitępują4ce wiadomości: z Uzech, 4e strot- 
niciwa miydeczeniego kandydują Juljusz G te gr 
w okręgu miejskim żakomięekim, Sledkowski 
w Okręzu gmit wiejskich Kuudnickim, (28 Lis 
kowski w Kuttenbergu, Krajczy w Przybra- 
mie. lUilser, lonrer, Adamek w, innych o- 
ach. "W; wielu ukręgach czysto czeskich spór- 
zawydiiczą Z sobą kandydaci ze stronnictwa staro- 
ü młodo-czeskiego. | wk przeciw [onnerowi 
stanął do Bpółzawodnictwa w kandydaturze reda- 
ktor wiaroczeskiej guzety Pokroka Jouet Koran, 
a przeciw lilserowi w czeskim brodzie adwo- 
kat Kajzl. W niektórych okręgach wyborczych 
gminnycen, przewaznie niemieckich, wystąpili z kan= 
uydalurą: właSciciele większych posiadłości, pomi- 
ino, ż6 nie mogą mieć wielkich widoków powodze- 
nia, jak m. p. wrancigzek hr. hun, wystąpił w 
senlukemau jako spółzawodnik H er basta. 

W pierwszy dzien Zielonych świątek odbyło 
sią w tradze w klubie agronomicznym, bardzo 
liczne zgromadzenia wyburców, które zawiązało 
nowy klub polityesmy, którego prezesem o; 
brako klsaudwgu, a wiceprezesem Brezinzę, 
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Tursokis 
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Żoglago par. qe Paraj, 
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sano osoby, które ani na udział, ani ma funduss re- Tenże po ukonstytuowaniu sią 
serwowy nie nie wpłacili. Kto'wpise) 1 s czyjego w. obsrernej "mowie t 


że jeżeli udziały. bedą- wpłacone „..tżówars, ntrzyma 


altęrnatywo wpła 


gywsć azygnat ; słyszał o adanfu Bałutowskiego,, że j 
E 
BIĘ 


d . — Sadowski sa 
kasal mówić Bałętowskiemu o, przyjęcia wkładek 07 
YY 5.9.1 ultyki gabinetu petersburgskiego:, Władzom tureckim 


i 


Targ był lichy. Piacono galoyjskie sår. 5 Lao 5230, 
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DZIEŃNiIn rOLSKI | 


i natychmiast podpisano adres, który obecnie krąży 
aprii dia zebrania jak najliczniejszych pod- 
pisów. f 


- Kiub cres ki~ przedłożył "prezesowi c z e- 


klubu peselskiego "Władysła= 
gierowi memorjał polityczny, którego 


skiego 
wowi jA y 
pózniej podamy. 


treść 


Z Konstantynopola donoszą, że wpływ rosyj- 


słabnąć znów zaczyna, gdyż sułtan przekonał 
ponownie 6 nieszćzerości i przewretności - poli- 


miału jakoby wpaść w ręce korespondencja imo- 
skiewskiego komitetu słowiańskiego, z agentami 


„jego w Macedonji, z której najoczywiściej okazuje 


ślą, że im bardziej oficjalna Rosja Bię cofa 


O agonji towarzystwa odpowiada w sposób int |i udaje zamiłowanie pokoju. tem żywiej tajemni kołaja. Rewizje całych dzielnie Moakwy i Petars- 
EM jej nurtują na bałkańskim półwyspie. W ko- 


respondencji tej znależć miano jak najdokładniej- 


8ze instrukcje dotyczące organizacji powstania ma- 


cedonskiego, „Sposobów rozszerzenia jego i sku- 
tecznego działania, oraz wykaz zasiłków jakie 


nieurzędowa-Rosja przesyła przywódcom broń, aby strzedz drugiej] ich połowy. Nakoniec 
jego. Jeżeli zaś dodamy do tego cały szereg ZAhOtOwAĆ faki 
faktów zaszłych niedawno w Rumelji, to łatwo czący 0 nędzy, “panującej między iidem wusyj- 
zrozumiemy, 46 nawet człowiek wk słaby  jak| skim, tj. że mieszkańcy całych okolis opuescesją 


d 3 já | a i rodzinne miejsca i emigr na Wasciiód, 
podesni awatpig To Mir ttóstann lub nsd Amur. > 


Akbdul-Hamid i o iew 

Akg DASA iz, 
Turcji ratunku w przymierzu z tem mocarstwem. 
Z usposobienia tego Bułtuna skorzystał oczywiście 
ze zwykłą mu. srącznością p. Layard dla odzyską- 
niś zachwianego chwilowo wpływu Angljć, tak, że 
według jednozgodnych zapewnień korespondencyj 


pochodzących 2 najcozmajtszych źródeł "wpływ 


ten jest znowu wszechwładnym nad Bosforem, 

Polit. Corr. donosi; że na protest Porty prze- 
ciw mianowaniu samych Bułgarów do zarządu Rui- 
melji, Aleko pasza odiaWiaj 
jedynie dla tego, iż nie mógł znależć właściwych 
kandydatów między miejscowymi: fFęrkami i Gre- 
kami, Odpowiedź ta jest oczywiście tylko niezrę- 
czną wymów ką. Wiadomo bowiem, że że wszystkich 
szezepów zamieszkujących Rumelję, Bułgarzy stoją na 
najniższym stopniu pod względem ukształcenia , i 
że pod tym względem Turcy a szezególniej Grecy 
o wiele ich przewyższają. Zresztą z całego postę- 
pówśnia Aleko paszy e0raz to oczywiściej wynika, 
że jest on zu e oddany Rosji, i że charakteru 
swego, jako urzędnika tureckiego używa tylko na 
to, aby zaskarbić sobie łąką rządu carskiego, aby 
przy poparciu jego zostać księciem rumelskim. — 
W Porcie noszą”się, z myślą udzielenia mu dymisji 
za wyrażne niespełnienie rozkązów sułtana i wy- 
kroczenie w zę sztazędarie %ur: go przeciw 
wyrsżnym postanowieniom * traktatu berlińskiego, 
ponióważ jedóńk tenże sam traktat zastrzega, że 
gubernator Rumelji mianowany będzie na łat pięć, 
urzeczjwistnienie zamiaru Porty nie jest tak ta- 
twem. 

Uroczystość złotego: wesela cesarza Wilhelma, 
odbywająca się obecnie w Berlinie, nosi na sobie 
wybitną cechę fawilijną, Według wiadomości o- 
trzymanych prsez wiedeński Tagdłatt, zaniechanie 
podróży cara do stolicy Niemiec przypisać należy 
intrygom następcy tronu rosyjskiego, który odda- 
wna jest przeciwny przymierzu z Niemcami, a ú- 
żywa wszelkich Środków, aby ju zachwiać. — 
Wiadomo, że przed kilku dniami skradziona w Pe- 
tursburgu całą dyplomatyczuą korespondencję pul- 
kownika v. Liegnitz, wojskowego attaché przy am- 
Lasadzię niemieckiej, z której podobno okazuje się, 
że berlińskie ministerjum wojny i sztab jeneralny 
zbiera r teraz bardzo gorliwie materjały do nie- 
dalekiej wojny z Rosją. korespondencji tej zna- 
leziono podobno oczywiste dowody przekupstwa 
oficerów rosyjskich, wykradania planów fortec, i 
Urządzenia całej sieci szpiegowskiej, oraz wiele: in- 
Rych rzeczy rzucających dziwne światło na stosnn- 
ki pokrewnych'i zaprzyjaźnionych 
z sobą dworów, nie saś naturulniejszego, żę care- 
wicz i partja jego zużytkowała te odkrycia, aby 
wpłynąć na cara i odwieść go od zamierzonych 
odwiedzin Berlina. 


Uderza także wszystkich, że całe stronnictwo 
narodowo-liberalne nie bierze udziału w deputacji 
składającej powinszowania miemieckiej cesarskiej 
parze. Amnestja dla skazanych za obrazę majestatu 
i dlw duchownych którzy przekroczyli ustawy ma- 
jowe, nie została dotyehczaw ogłoszoną, spodziewają 
się ogłoszenia onej lada * chwila, a jednocześnie 
zapowiadają, żę iks., Bismark przedłoży wkrótce 
parlamentowi projekt dotyczący zmiany ustąw, na 
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Najnowsze przapysznie płonące 


GWIEOK 


salonowe 


ściciel Z 


Puniet 6 go 74 cni., 
poleca handel 1549 14- 


St. Markiewicza 


Wo Jluwuwio, yook. 1. 44, 


Leśnik 


(5) nych 


z wyższym egzaminem panstwowym, 15/0 f.ancaskie. 
OQOOCOOO 


FOLWAnA 


przy gościńcu murowanym, 


letmię praktyką, mogący BĘ wykazać 
baruao ubłubuciai sBwiudectwami poszu- 
kuju odpowiedniej pusauy. 
Zaskawe zgłoszenia przyjmuje Wny 
refereut ekonomiczny Alfous Furdischck 
w Stryju. gU0y 1—1 


-APTEKA 
W Zucdrwaniw; pushuxujo WCE andl nu- 
raiu.go Prowauze.ja fig, PicTWazZonsiwo 
mają Ul, ktorzy w Lylu z&wW0UŽio prațo- 
wali. JlntucesowaLy Zuchce y ŻyduBić 
pvu auresą: JÓZLf w. Tomasav= 


JĄCY się 


» 


Skad porcelany 


poleca” ewoj 


rzydziestoletnie polityczne R 
działanie Klaad g o, i wniósł, ażeby uchwalić 
dlań adres zńyfania w imieniu mieszcząń- 


„stwa. praskiego. „Wniosek. przyjęto. przez aklamacją 


ziat, ż6 stało się ta 


w Przemyślu, przy goscińcu murowanym, 
do sprzedania, 
. Tygier w Przemyślu. 


stearynowe-argauckie. |QOOOOGOODOOOUOGOOOOOOOGOGO 


spodarskich, sadu, ogrodu 3 morgo- 
wego i pola ornego 6U morgów, jest |* 
z wolnej ręki 1 za cenę przystępną, 


do sprzedania. 


Bliższe szczegóły poda D. Schnei- 
Wami, A.lokars w Żurawnie., 2011 1—|qer aptekarz w Podwołoczyskach, 
m O 


KD. GEBRAKD [A 


we Lwowia, plac Marjacki I. 7, 


wielki wybor gustownych 


3 


1-€ Dim ATTIS: 


wa 


poparta przez inne mocarstwa. zawezwała 
rząd grecki do przyspieszenia wysłania 
swych komisarzy do Konstantynopola. 


klubu, wyłuszesył pre których rozpoczęto i prowadsono pr Taż gazeta donosi z Aten, że Francja 
m, 


pf. 
/ Odwołanie hr. Szuwałowa z Lohdynu i praw- 
dopodobne powierzenie mu posady ministra po- 


ludzi 
czyście przystrojone. Na wspaniale przy- 

ozdobionym placu  Doenhota wykonało 

przeszło 2000 śpiewaków jubileuszowa 

kantatę. Przy wjeździe pary cesarskiej 

do kaplicy zamkowej studenci utworzą 

szpaler. 

Paryż 11. czerwca, Pogłoska, jako- 
by wojsko należące do dywizji Montpellier 
otrzymało rozkaz udania się do Alsieru, 0- 
kazała się mylną. Według ostatnich wia- 
domości z Algieru dnia wczorajszego tam- 
tejsze rozruchy nie przybrały większych 
rozmiarów. 

Wersal 11. czerwca. Senat wyzna- 
czył dzień dyskusji nad przeniesieniem izb 
do Paryża na przyszłą sobotę. 

Minister sprawiedliwości oznajmił, iż 
rząd przygotowuje ustawę co do gwarancji 
i przedłoży ją skoro tylko senat tego 

a. 

zvy 11. czerwca. Papież i kard. 
Nina złożyli eesarzowi niemieckiemu z oka- 
zji złotego wesela gratulacje. Depesze ich 
nie zawierają żadnej politycznej aluzji. 

4ond>m 1i. czerwca. Międzynaro- ` 
dowy kongres telegraficzny został wczo- 
raj pod przewodnictwem Anglika Patey o- 
twarty. 

Salisbury dawał wczoraj objad na cześć 
księcia Bułgarji. 

Londym 10. czerwca. Bourke o0- 
świadcza, iż Wolseley nadesłał swą dymi- 
sję jako gubernator Cypru a następcą je- 
go zamianowanym został pułkownik Bid- 
dulph. 

Marsylja 10. czerwca. Donoszą z 
Algieru: Tysiace powstańców napadło w 
poniedziałek rano na posterunek Oredaa, 
broniony przez dwie kompanje strzelców i 
jeden szwadron spahów. |lnsurgenci zo- 
stali odparci ze stratą 50 zabitych. 

Petersburg 10. czerwca. Wielkiej 
księżnie Marji Pawłownie nie zagraża już 
żadne niebezpieczeństwo. 

Ateny 10. czerwca. Królowa Olga 
powróciła z Liwadji. Admirał Hornby przy- 
był tutaj. Rząd nie zamierza ani zwoływać 
izb ani też rozwiązywać. 

Berlin 10. czerwca. Na otrzymaną 
wiadomość, iż niemiecki parostatek Luxor 
przytrzymanym został w Callao bez dosta- 
tecznie wiadomego powodu, polecił rząd 
cesarski swojemu reprezentantowi w Lima, 
aby o stanie rzeczy telegrafem doniósł i o 
uwolnienie okrętu się starał. 


Wiedeń, 11. czerwca, 10 


rewolucyjnego. Prawo w Rosji nie istnieje juk zu- 
pełnie, gdyż zastąpione zostało przea dziką swa- 
wolę policji; listy są systematyczne Ozytame Ra 
"poczcie. tełegramy rząd konfiskuje, paszporwwe 
formalności dochodzą do niepraktukowanej m ro- 
wości, tak, że Rosja będzie wkrótra tk szesejnie 
odosobniona od reszty Świata, jak «w czasów Mi- 


burga odbywają się w mocy i każdy sia pomada- 
|Jący paszportu. zostaje uwięziony; po.icja w psia- 
stach i. wsiąch została zwiększona więcej wi w 
czwórnasób, fak, że Śmiało powiedziec dziś nrottna 
iże jedna połowa Rosjan * została puwołana pod 
wypada fukt 


ciekawy i  Awiad- 


Pod rubryką „Spraw zagranicznych* podaje- 
my dwie mowy ministrów angielskich zawierające 
'ważne wskazówki pod względem polityki zagrani- 
cznej Anglji, Na mowy te zwracamy szczególną 
uwagę czytełników. 

W Izbie francuskiej rozpoczęło: lię , czytanie 
sprawozdania Spullera, dotyczące, projsktów kufot- 
my edukacyjnej F'errego. Sprawozdanie to jest tak 
obszerne, żw odczytanie jego zajmie tak wiele cza- 
su, že być bardzę może, iż rozprawy ogólme nad 
tą ważną kwęstją będą musiały być udroczomw. 

Opo wstanlu, które wybuchło w kolonii afry- 
KańskO-franeuskiej donoszą makoniee, że rosszerza 
sią ono. nie tylko w Algierze, ale akże w po- 
blizkich bejowstwach Tunisu i Tripoiis. Powsta- 
nie to wywołane zostało przez fanatyczną isktą 
muzułmańską noszącą nazwę K huans w imię 
wyzwolenia prawowiernych od przewagi giaurów 
i odstąpców, a nie brak także oznak, że Kedyw 
ogipski podtrzymuje je i podnieca nienawiść 
arabskiego szczepu przeciw Kuropejczykom. 


Z 
Telegramy „Dz. Polskiego.” 

Wiedeń 10. czerwca. Polit. Corr. 
donosi z Serajewa: Z okazji j 
kąpiel jenerała Jowanowicza, 
powie przedwczoraj bankiet pożegnalny, w 
tórym korpus oficerów, urzędniey i aaj- 
znakomitsi obywatele Serajewa wszelkich 
wyznań udział wzięli. Mehemet Beg Kape- 
tanowicz wniósł toast za zdrowie cesarza, 
wynurzając wdzięczność ludności Bośnji i 
Hercogowiny za przywrócony wielkiemi 0- 
fiarami spokój i porządek, i zapewniając o 
jej wierności i przywiazaniu. Jowanowicz 
w odpowiedzi swej wynurzył życzenia 8zczę- 
śliwej przyszłości dla ludu bośniacko-herco- 


gowińskiego. Cała uroczystość była jednym godz. 40 min. 
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ewakuacji Bułgarji i wschodniej Rumelji, wiedeki 10, wedi 

ambarkowanie Rosjan w Burgas miało już| Jed. dłag pań. w bank. 6755 Londyn . 116 — 
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sta dywizja zbliża się do Burgas w po-|ażde pasku Wody. 26720 O zamek uiemiew 


spiesznych marszach, korpus dziewiąty tak- 
że tędy powracać będzie. Całą tą czyn- 
nością kieruje w Burgas osobiście jenerał 
Skobelew. 

Z Filipopola donosi tenże dziennik, że 
na 28 obwodów wschodniej Rumelji dyre- 
ktorjum zamianowało naczelnikami 21 Buł- 
garów, 4 Greków i 3 Turków; w mięsza- 
nych obwodach trzej najznaczniejsi urzę- 
dnicy-wybrani będą z pośród trzech naro- 
dowości. 


Lombardy 


Przyjechali du Lwowa dnia 11. czerwca. 

Hotel Langa. W. Hlber z Gru u, U. Lenz i J. 
Zubor z Wiednia, 

Hotel Krakowaki. M Jaroszyń:ki z Jajkowic, 
A Msjenski z Hwoji 
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ordynuje jako lekarz zakładowy 


Dr. Dębicki 


były asystent kfiniki w Uniwersytecie Jagiellońskim 
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oryginalny angielski. 


morgów ziemi 


Waindomość udzieli wła 
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era 3 z a 1 kilo I złr. 40 ct. 
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poleca Główny skład Nasion i koślin 
J*WV6. STACHIEWICZ 
we Lwowie plac Marjacsi liczba 11. 1967 3—8 
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OTTE AKON Egg M 
składa- I 


JUCO OOOO 
KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


x 
X a 
geolog Banku m 


z dworku, zabudowań go- 


4 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, 


i szkła 


1958 4—5 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 i najw 


wAŁONO w 
na bukiety a «wiaty 
w najnowszych fasonach, oraz 


KULE OGRODOWE 


wy wiącikich wielkościach, 


post. z dnia 17. gradnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów fun 

duszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucje słaż 
bowe į wadja, są w tym kantorze do nabycia 

sza Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 

kursie dziennym bez doljczenia prowisji. 1646 80—0 


6 LISTY SEITSE 


4 DZIENNIK POLSKI. 


a |— o eee a | 
Zarzatki balowe włóczkowe, Pele- Fedszewki zdrowia, Cichochodyj afty w najnowme ściegi na kan-j Poleca 
t i Meszty filcowe. iakórkowe z obca-fwie i aplikacją na pmp rdia h 


i e e r 1 
j $ pa Ę a j i i oc i Skarpetki węłniśne, 
Parasolki letnie cynki, Kamizelki x rękawami, Kafta- Oeohezajiex, „jed webae jamojnisdo | odeSĄCDY. | i ; alk "zh 
=; ; n Szale, Chustki fnlarowe i butystowelfl d'ecosse, niciane, bawolniane i je R: s 0: | pie E 
lesony trykot an ae Ahah r 5 sami i bez, Kaptarki. Mufki, Mitynkijw jak n ym wybo Ra 1 
od 75 ent. dotO-złr. iki 1 Ea E ia e AH fianelowe Ogrzewacze piersi i żołądka. dwabne, Pończochy do polowania. | i Tore wozki dla dziedi. yn jak najwię ae Ar rze, Ramyj DOWSZGOWIE ZNANY Z tamióści i dohorowego (Wami 
dpińui do manszttów i do Brzode 


m RZN" o | aa m x | 
l | Ą ] D ej N 4 RelaRiczKI jak nl TA rafski zakliai, Krav aty, Kołnierzyki dam ; ariumonpikiy Szczætki do włrsów i do sukień, MAGAZYN DAMSKI 
r16 i jelońkówo od jb 8 SA 4 meskie. „w „pojtowszym guście 


Pularosy ukórkowe, 
Jzpiłki do krawatek, Ź: ńunszki i De-juzyldkretowe i głoniowe, Tytonierki Jizcz teozki do zębów i do paznokci, 


p 1 ptr 
TA at P - e 0.3 i w najwięk. borze, Paski skór-|zki ze złota Talmi i oksydowane dojlCygarówki, Papierki cygsretowe, Pu |Rogi do języków czyszczenia, Scyzo 
berlińskie na kanwie. tudzież aukienne,  jdwabne i niciane.|- i ir osi i oloak zegarków. 7 delka na siarniki © | ryki EEEE E do Peo | AJ 
GorweLy paryskie od zir. 13; do b fkmiosze rosyjski., liberyjne Guzi w Ohtistki; Fan:chonikiy i Barbki ee= Frędzie, Krepioy, Spigoim, Rozety, JCeratę amerykańską do pok dis! ! 


Gor set J ÍP ancusk ie ŻE: od „złr. 130 do I0,fRękawiczki, Galony, Karty do grania. ; Sznury, Guziki, Tasty, Borty,imebli we wszystkich kolorach, ólta 


` Ę Xu 
pikte MAA iale 4 augieliktej Markt i Siwcy -profeiaasowe, / Ras ronkowó, Garnitury. koronkowa i płó- matai i wsaslkie inne ozddby w wal > ion aa przeście- 


oienne, Fartuski płócienne i oeratowe. 


od złr. 1:30. do 5-złr. od złe. 11 do 16. mienie do pledów. męoteryjna, | radełka. nioprzomskaluą, we Lwowie przy ulicy Hackiej pod L 4. 
eeek ie e 27-00 Pd 0 KA Ad A Ka GA a ri dra kc a - 
Apteka pod Srebrnym Orłem Z. RUKERA we Lwowie poleca 
ROSA PiĘKKNOSCI Page AGACTUNENE Go tę Eo pekao mina" |Anglelskie farby do włosów 


Od wielu lat zaszczytnie znany Środek wpiększający płeć, |Przy codziennem używaniu tej wody zapobiega się bolowł zębów naj-|zupełnie nieszkodliwy (pod gwarancją) wolny od mineralnych wyrobu ©. H. CHIELLAW w Londynie, 
zupołnie nieszkodliwy. pewniej, Woda EE pozostawia nader przyjemnij doń wiz składników. ` Nadaje płci białóść 1 gładkość. 


Cena flakonu 1 zir. 30 cut. wal. austr. stach i wzmacnia dziąsła. — Cena flakonu *40' cnt. Cena pudełka 40 cent. wal austr. młanowicle Eau fontaine de Jouvence Golden nakon 5 zir. 


l j fj i r p TR nadaje włosom, nawet ciemnym, barwę złotawą (blonde dorée). 
Piguiki TOSA sea ky 4 3d guk aana PERFU MY ALGOFON Płyn Tabar widji włosy na brunatna cały flakon 3 złr. 50 ont. 


aptekarza Z. Rukera. 


Wyłączni sli ładników iw zatwardzeni miemiackie, francuskie i krajowe Pewny środek od bolu zębów, Usuwą w jednej chwili naj | » n n =» Čžārūňo cały fiskon 5 n Ü, 
, ra a ia katie Gd, Ę Syn | kt b. "wi w różnych zapachach. ł dotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów. D » a n ” pół lakona 3 „ 60 , 
Cena puč vika 15 cat. Flakon od 25 cnt. wal. austr, I wyżej: Cena flakonu 50 cnt. wal. austr. Wszystkie te płyny są] zupełnie nieszkodliwe. 


i BF Cenniki srodków uniwersalnych | przyrządów chirurgicznych na żądanie gratis i franco. “a 1556 20—0 


4. €  PIAEUY T Pl "FAR TeS TL" BRE TO aT TYNY vi- pap" ana R TALIE Eg mę 
|; Ą af: nia 4go b. m. powróciłem|y, SHORE 
a rogata Zamart maoa | PRAW ; 
pod 1. 63 blisko åworu są dwa mem mieszkaniu (nad cu- © 1 but. Presburgora — . 5 złr. —50 | 1 but. Vóslsnera Schlnmbergera: złr. 1— | 
pokoje z kuchnią, strychem|-jerni EL 1" wacdkokoja Et A a da +4zy „ Goldek białego „ 130 Chińsko-rosyjska 
Ikoma E PE ernią p. Schumachera) ordy- l „ Zielonisku (samorodnego) I » - 6B|1 „ Piaporter Mozel . i a 130 
omórką za mierną cenę do nuję jak dawniej 1984 313 r UB r R I. a —80J1 „ Johannisbergora . . n S— HERBA TA 
wynajęcia. 1933 3—4 ; p T ; NYE 5 pgrapnego UL 7 tym i 3 BA igt RZE p yi 
Biż jad ŚĆ łaściciela, i 1 eg ela 1 a Bt.-Jniienm Medoc oerwonogo 20 ; 
TE wat E T Jabłoński we Lwowie 12 Maszlaóza wytrawnego » 140|1 + Chateaux Margaux czerwonego „ 10|CZYSIO aromatyczna prawdziwa. 
TE AEK ATE z z poleca 1547 41-0|*/s n Tokajs ; i » 250|1 „ Hant Baruac białego > n 180 |1/, kilo Kongo cesarska . 3 shr. F 
BB |, tzazaiej. (2 PTE - yi} pa eua Sauteruea białego n 20| y; familiina 3. 
TS TAE 1 „ Rustera wyśmienitego s» —580|1 „ Muscat Lunel l ; n 250) is n N ' D A ań 
ROB KRAJOWY 1 „ Moenisaera wyskok stery . „ 160|1 „ Szampans Moet & Chandon różowy „ 4'80| la s» Melanga de Mowau . a t— 
AV AJOWy 2-4 Dla wszystkich słabych 14 RETWJ l a Budaj czerwonego A n o bjii n R Eugen Cliqnot biały „ 360|'/, „ Emyperial . g . n b~- | 
< =r J - l „ Ofner-A "ersberger czerwony zł. 1 i ——'90|1 „ Ladi Sport Klub szampana n 360|y, Wysiewek horbacianyck . a 140 | 
i == cii ÓE W księgarni Hubora I Lahma w Wiedniu lun undera, ozer wanego, . złr - 80/1 , Madery - a > n 250 dą: 8 a 7 
PORTLAN l Ierrugnsse Ne, t; wyszła książka dla AL T TE aa no || CEE nuta 7 » 2:0 |Wysjewki jeszcze tylko krótki czas tak tanie, 
i GE s + RY. H bę ky rej jr oh | szampany prawdziwe, 1, Elosisrnonborera ifta białego » moli > Rosolisu z fabryki „Jego Excel. ak 1 but. Ramu I. sorta stary  . złr. 140 
Radykalne leczenie wszystkich chroni- czyste ż nałuralne. 1 s Võslauera Štifta hiałego . s —O Alfreda hr. Potockiego + s —80|1 ; wę ź b „ 110 


cznych słabości nerwowych na drodze 
ścisle naturalnej kuracji. (Odpowiedna 
dieta irac onalną łagodna kuracja wo- 
dna.) Ceną 1 zł. z przes. poczt. zł, 1:10, 


LL] 
Daska ch eez stene) 


raa JEEP RETE A N O le EE a KW. AN TRAN AA 
ZETYCA Q000000000000100000009000 


j jak najlepsza i wyborne kąpiele rze-| _1 Najtańsze źródło do nabycia 
lubi kę czne w je dnej z njzdrowszych okolie ę 

ub ZOTZYSMIEGO ; podyórza Karpackiego. świeży ch 
ubocznego zatrudnienia. 


Pokoje wygodne, fortepian, e ; | 
|, Udzielam na mocy 23-letnicb doświad-|Ww miejscu, a o dwie mile lekarz naj- m i 
czeń, badań i gruntownych 'studjów” za lepszej używający sławy. 


misrnem - wynagrodzeniem moich wypró- A i „Pd ş 
powanych ipstrukcyj i wskazówek, Oferta] _ Bliższych wiądomości można po- 


moja odnosi się dę wykształconych ludzi|wziąć w Administracji „Dziennika krajowych i zagranicznych 
SKŁADYZKOMISOWE: azieląm żrawrukaji Wola 5 Wiedniu u |Pólskiego* przy diyi Akademickie; © J r : 8 ) ae 
pod 1. 3. 199 2-42 sprowadzanych co 14 dni wprost ze zdrojswisk. 


Ww Sa Pią U M. RACHRDEZO, pisemnie i podaję dokładne i najzupełniej 

aanko poteeznogo praktyczne wskazówki do zarobienia pie- 
w Przemyślu u M. kkoztowskiego. finędzy w sposób realny, rzetelny i roku- 
jący stały 1 obfity dochód Panów zaś, 
osiadłych w miastach i wsiach prowincji, 
jako też za granicą pouczam listownie, 
w jaki sposób mogą sobie 2004 1—36 


NIe SM rę, ode EO ryh, 
B.GLUGOSZOWSKIEG 
„AB OLINA -| 


6 


5- 


je, 
1” 


17x: 


UWzekunno dla pp>wóizaci maomy” 


akcyj kolei Rudolfa 
KANTOR WYMIANY 


SOKAL I LILIEN 
uałatwia dostanie nowych arkuszy kuponowychk 
do akcyj kolei Rudolfa 

sa mierną prowizją, 1578 87—0 


tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
i monety pod najkorzystniejszemi warunkami 


Š | cd Ko miSOWYy ślą 
JANA SCHUMANNA 


= — - aa Rz * PZA, 


Jak prredtem tak i tego roku w ogrodzie miejskim w oddzielnym 


! Wstrzykiwania i kapsntki Z rośliny pawilonie obok py za z wszelkiemi wygodami, urządziłem częściową 


sprzedaż wód mineralnych, chłodnych i ogrzanych, żętycy, soli zdrojowych, 


sle grzanego mleka, wody sodowej, pastylek i pierników używanych przy Q 
A wodach mineralnych. 9 


w słabościach męskich naj- Pawilon jest codziennie otwarty cd 6. raeno do 9. godziny wieczór. 
skuteczniejszy środek. 
(Flaszka wstrzykiwań 40 cnt Ka- 
psułek 80 ont) 


Poleca apteka „pod Lwem“ we Lwowie 
obok Brygidek 


K. KRZYŻANOWSSIEGO. 


zape anić. egzystencję 

samoistną, przyjemną, honorową i z wszel 
kiem: widokami na powodzanie, Do tego 
uie potrzeba knniacznie kapitału lub unia 

uy miejsca pobytu; zatrudnieni: rozpo- 
„„|Czyna się natychmiast! pod "ęrojmiy do- 
e brego skutkn, Jest ono w Europie iedy- kw 4 ró. 4 
nom w swoim rodzaju i nie obawia sici . Zamówienia z prowincji nskutecznia 
konkurencji. €o rokn dozna to zatrudni»: sig odwrotną poostg. 1934 3—0 
nie nowych ulepszeń ivrzbugacone, hęilzie| Sesma. aam na 


wielkiemi i korzyatuemi źródłami dövho- == 23 A È 
dów. -Przy zdolnóm i umiejętnem- pro- i specjalna da  » to- dla Galicji 
À sow na brodzie, je» d komisowy 
DLN dyna, która w je- Jedyny stła b į 
ilnej chwili barwi takowe bez mycia il RB n ÓW 
uprzednich preparacyj. P e rk al || | 7/ | r | 


wadzeniu i wytrwałości, przy uwsżnem 
tanniqi NA 
POMMADE =: „SZ, pomnika an 
? powraca- zei ©. k. wprz. fabr! 39 ct. i wyżej po 


pielęgnowaniu i śdisłam wykonaniu można 
jąca siwym włosom kolor pierwotny. 7 najsławniejs K 


rocznie uzyskać 30 000 — 50 000 złr. czy- 
IOL, 47, ruo Vivienne w Paryżn iokieć po 1%» 1 ÓW. 
MAGAZYN SOHAYBRE SS.» 


Wszelkie zamówienia nskuteczniają się rychło i bardzo starannie, 
Polecan. się łaskawym wzgledom Szanownej Publiczności 


Jan Ihnato wicz Q 
1458 9—? chemik i magister farraacji, Lwów 'nlica-Kopernika L. 3. g 


GOCGGOGODCCGIOOCOOOODDLOLO 


Zlecenia z prowincji askateczniają się bezzwiocznie. 


3000000300000.00000600000 


Ulica Kazimierzowska 1. 28. 


| 


COD0O0 


Ba w najlepszym pokoście i lakierze 
Far by olej ne utarte do pociągania gotowe, wy- 
borne gatunki lakierów kopalowych do powozów i innych przed- 
miotów bardzo trwałych. 1964 6—10 


|Smarewidio bcgijskie. 
Oliwe do maszyn 7" stnk 
ces król. wyłącznie uprzywilejowany 
Skład fabryczny pokostów, lakierów , farb 
1 maierjałów 
Józefa FKleina 


we Lwowie. 


Na sezou polecaja: 


Oryginalne W. A. Wood'a 


nowe żelazne kosiarki, 
nowe kosiarki z kutego żelaza 


odług Johnstona, własuero wyrobu 
p ied -4 Yy 


GRABTIASKT 


z kutego żelaza ze stalowemi zębami 2 "o- 
ziołkiem lub bez tegoż, 


ameryhańskie grabiarki, 
przetrząsacze siana itd 


Clayton & Shuttlewort 


1876 we Lwowie, 8-0 
przy ulicy Grodeckiej pod I. 22. 
Cenniki illustrowane gratis i franco. 


Mnóstwo wymownych dowodów świad- 
my, ża moje insttukcje szczycą sių jak 
uajświetniejszem powodzeniem. 


Adres: Leo Binder, 
Wien. Reisnorstrasse 29, 


stego dochodu, a według okoliczności na- 

wet więcej miż dwa razy tyle. 
We Lwowie u pp. Mikolascha, Bayera et 
Comp. i Strzyżowskiego. 1912 1—24 


Ulica Kazimierzówska |. 28. 
'86 "T SĄSMOZIOTM][ZEY SOJA 


—— 
FERE zs am 


W Zakładzie ortopedycznym 


spec. lekarza Mra, 


Edwarda Fiadejskiego 


we Lwowie, ulica Kopernika 1. 13, 


Ulica Kazimierzowska 1. 2%. 


O KKKKNRNNKANAIKIKKKKKKNKA 
Bergera medyczne 


MYDŁO SMOŁÓWE 


o $ $ 0 © tP © * © p4 


Mandel maszyn do szycia, 
do pończoch, do plisowania falban, 


przyjmuje się dzieci z prowincji od 7- 14 lat ze ukrzywieniem kóści jakoteż : 

ję ihm e naj? à, krew? azyją, ET 4 c 5 , 

wązkiem: piersigmi, krótazą różk i kentrak(arą WAT ego ro- Via y h y polecone ze strony znakomitości medycznych, używa sig w Austro-Wę= 

Sry koce oe ma ne DRY zaleca iczaj plarzy a SAMO £1 d cych maszyn grzech, Francji, Niemczech, Holandji, Sawajoarji, Rumnnji itd od lat 10 

R | Rest moti także weld "pat e EW | z nowo ialczionym motorem. z niepospolitym skutkiem przeciw | 
i Laii ; Zamiang i upócjalną nai japzęści składowych uskatrevnia, oraz ' t p | 

macs aj 7 ‘Di ŁE isjsen dochodzą dla leczenia do Zakładu w prze- grint Reri, ba sna Nóryktki naci udzielń * 1560 22—g wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju, 


SRR 


Ye 


(ŻE 


Rliższych szczegółów udziela w!aściciel i dyrektor Zakładu nstnie 
lub pisamnie pęd wyżej pudnrym adreas. 557 13 -0 


Fózet Iwanicki, 


mechanik w Hotelu Georga. 
NW Takte i na raty po 5 zèr. miesięcznie. W 
| CEKKKIOOKZKIJOKICKAICICKIGOCCY 
É ga cat DERS EE E -ur 0 M 


y Jedyny medal przyznany tej indnstrji na Wystawie powszechnej w Paryżu 
| 1878 otrzymanym został przez p. Ibaubin. 


PAPIER DAUBIN'A 


jakoteż przeciw każdej nieczystości skóry, 
N 


AR mianowicie przeciw parohom, chronicznym wyrsutom na twarzy, głowie 


i brodzie, ostudom (wyrzutom wątrobianym), przeciw Czerwon &ci nosów, 
odmrożeniu, poceniu nóg i wszelkim zewnętrznym chorobom :a głowach 
dzieci. Prócz tege poleca się każdemu jako środek do mycia czyszć zany skórę. 


Cena za sztukę wraz z przepisem użycia 35 cent. 
Bergers mydło smołowe zawiera 40", smoły drzewnej, jost 
starannie sporządzone i wyróżzia się chlubnie od wszelkich innych my- 
deł smołowych. 
eF- Dla zapobieżenia naśladownictwa -%8 


4 


POMPY i:tadzieu i ozyginalne paryskie 
polac! uBitrorsafie SIRAWEI dc gno- 
jówki, ogradowe * pożatne O. H.H ulle go 
pulzometer (w Paryżu najwyższą nagrodą i zło- 
tym medalem premiowane), samodzielne i nie- 
zbędny dla zakładów fabrycznych, ktore wial- 


kiej il»sści wody wymagają. 


Saka zupełnie nawe PŁUGI Rayol 1 1 2 lepszy od wszelkich innych do należy w aptekach wyraźnie a uważać ną zielone ZR- 
sni bowe ostatnie iwuciągowe, również me- trucia m h tgdać pakowanie i na obok 
© oki E a E e e Dinpraek pozy BERGERA wyciénigtą markę 

o okopywania, plewienia i pogłębiania úre . g a.przekonania się o tem. że A 
znowu 6. b m. na wystawie w Sanoku pier- tak jest, dosyé zrobić próbę z je- Mydła smołowego bezpieczoństwa. 


wszą nagrodą państwówą uwieńczono. 

RB Hornshbyegao rzjsławniejsze 
lokomobile, młocarnie i patento- =N 
waue kieraty, kosiązki, grabie do 
siana i wazelk je ipna gospodarskie 
narzędz's i mattyńtrjo aw naj: 
4 =. więks:ym wyborze i po cenach naj- 
przystępniejszych w składzie 


J- WYVCHERA  : 
Lwów, ulica Gródceka l. 47. 
i KE BI "Ę 2 


dnym arkuszem 1 porównać z pa- 

s , pierem innego A iryllante Po- 

wodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad 
inne. Just to produkt bardzo tani. 


Boz trucieny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca. 


Jedyny zastępca dla Kraju ij zagranicy: 


G. HELL, atir: W Opawie. 


Główne uklady utrzymują we Lwowie: pp. aptekarze P. 'Mikolasch 


„ We Lwowie w aptece P. Mikolascha i w aptece p. 
„R | 4 Krzyżanowskiego obok Brygidek; w Ózernio 
*wcach u fehowskiego. 1706 6—10 


c PÓZ 
=  m—>-> o 


p Z. Rueker i Jakób Fiepes; w Brodach: Lieska i Grilnspan; w..Drohobye 

Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzielonych czu; Dobrzyniecki ap ; w Kołomyi: Stenzl apt; w Tarnopolu: Jamrogie- 

na paczki z 25 arkuszy (do sprzedawania po 6 ot. za arkusz). £ jwicz ant; w Stanisławowie: Macura apt, (przedtem Stecher); w" Przemy- 

Tm m 4 Roi ` | ólu: Nahlik; w Rzeszowie: Kalinowski; tudzież apteki w Kraks;wie, Ja- 

'roaławiu, Brzeżanach, Samborze, Stryju i we wszystkich misata.h Galieji; 

w Czerniowcach: Alth; w Suczawie: Karczewski. 1559 27—80 
; | RZ ET: - WARKRRKERNNKIKINRNKKNNKAKNANNUNIE 
ajwiekszy nybór CIEN f stołowej bielizmy, DESZCZOCHRONÓW, angielskich gutaperchowych PXLASZCZO W od deszczu, PLEDÓW, białej i kolorowej BIELIZNY, 
saskich F QŃCZOCH i SKARPETEK, nainowszyh KBRAWATEK, MANSZET, KOLNIERZYKÓW i SZELEK różnego rodzaju. BĘKAWICZEI do nacie-= 
rznia zimną - odą, BĘCZNIKI, PŁASZCZE i PRZEŚCIERADŁA. — Obstalunki na bieliznę i zamówienia na prowincję uskuteczniam jak najspieszniej i najakuratniej. ' i 
Poleca po najumiarkowańszych cenach F. S. BARDASZ, we Lwowie, "przeciw kościoła Katedry) 


ma zacho GE „O a, aMiŘŘĖ e 
Wsędzwea i redakior odpowiedzialny; Wladyslaw Zawadzki Z drukarni „Dziennika Polskiego.,, 


| 6 


